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L w ó w  dnia 19. grndnia.
(Stanowisko mocarstw w sprawie grecko-tureckiej. 

— Blokowanie okrętu greckiego w porcie greckim. — 
flobbart-basza czeka na instrukcje. — Znaczenie spra­
wy „Enosis“.)

Niema dotąd żadnej pewnej wiadomości o 
przebiegu dalszym spora grecko-tureckiego. Nie­
ma nawet pewnej wiadomości, jaką odpowiedź 
dała G recja, gdy jej po raz drugi dano term in, 
który 17. grndnia upłynął. Co dzienniki bowiem 
piszą o odrzuceniu ultimatum, to odnosi się do 
pierwszej odpowiedzi, danej w pierwszym termi­
nie, który się dnia 11. bm. kończył. Już po raz 
trzeci rozeszły się telegramy po Europie, iż po­
seł turecki opuścił Ateny a grecki S tam buł, a 
pomimo tego do dnia dzisiejszego jeszcze to nie 
nastąpiło , i donoszą znown, że dnia dzisiejszego 
to dopiero nastąpić ma — jeśli tymczasem za pośre­
dnictwem mocarstw innych nie przedłużą się dal­
sze rokowania, aby porozumienie przywieść do
skutku. -  . .

Statek grecki, „Enosis", zajmujący się przewo­
zem ochotników i broni na wyspę K andję, zaatako- 
W3DY q8 morzn pf^ez flotę turecką pod dowódz* 
twem Anglika, Hobbarta, umknął, a ścigany schronił 
się do portu Syry. Okręta tureckie stanęły więc 
przed Syrą na morzu i czatują na ten statek, 
czyli b l o k u j ą  t e n  s t a t e k  w p o r c i e  S y -  
r  z e, ale nie blokują portu Syry, to znaczy, iż 
nie przeszkadzają wszelkim innym okrętom w zawi­
janiu do portu lnb opuszczaniu portu. Okoliczność 
ta  jednak zaostrza sp ó r. bo Turcja zażąda zape­
wne, aby jej wydano schwytaną na gorącym n- 
czynkn „Enosis“, ściganą aż do portu. Według 
innej wersji miała *Eaosis“, żartując sobie z floty 
tareckiej, wracając z Krety, gdzie zawiozła ocho­
tników, sama zaczepić flotę turecką, dać do niej 
kilka strzałów, a potem ścigana umykać do
Syry.

Telegram , który właśnie otrzymujemy, po­
twierdza, że istotnie Hobbart-basza jedynie pilnu­
je  okrętu „Euosis“, który się schronił do Syry, 
że nie bloknje samego portu Syry, cobyjnt było 
rozpoczęciem wojny, lecz pilnując, aby „Euosis* 
nie nmknąła z S y ry , zażądał z Stambułu dal­
szych instrukcj co czynić ma, i oczeknje ich na­
dejścia. Więc jeszcze do dnia wczorajszego nie 
nastąpiło zerwanie stosunków wszelkich z Grecją, 
jeszcze do dnia wczorajszego toczyły się więc 
rokowania pośredniczących mocarstw.

A Monitor i półurzędowe dzienniki francuzkie 
ciągle g łoszą, że wszystkie mocarstwa usiłują 
nie dopuszczać zerwania między Grecją a Turcją, 
że wszystkie w tych usiłowaniach idą zgodnie. 
A gabinet franeuzki liczy na to, iż Grecja tym 
przedstawieniom wspólnym zadosyć uczyni. Dzień; 
niki angielskie i półurzędowe austrjackie mniej 
więcej w tym samym odzywają się duchu, licząc
pa powolność Grecji.

Moskiewskie zaś dzienniki stają wprost w o- 
bronie Aten, chociaż Moskwa ma niby zgodnie iść 
z  innemi mocarstwami w sporze turecko-greckim.

Pruskie półurzędowe zdaje się że jedne wypowia­
dają prawdziwiej stan rzeczy. Według tych dzien­
ników Prusy, przyłączywszy się dobrowolnie d0 
usiłowań mocarstw innjch, mają popierać w Ate­
nach tureckie żądania, ale tylko o tyle, o ile są 
w prawie narodów uzasadnione. Gabinet berliński 
liczy już nietylko na powolność Grecji, lecz i na 
powolność Turcji, spodziewając się, iż rozsądne 
przedstawienia przemówią do przekonania obu 
stron.

Z tego zestawienia głosów półurzędowych 
organów europejskich mocarstw okazywałoby się, 
iż właśnie między mocarstwami niema zgody. 
Po jednej stronie Francja i Austrja popierać się 
zdają wszystkie żądanie tnreekie w Atenach, po 
drugiej Moskwa i Prusy popierają tylko niektóre 
z tych żądań, a zapewne i te niektóre w pe­
wnych granicach. Zdaje się, iż w myśl tych o- 
statnich mocarstw wypadła i odpowiedź grecka, 
uwzględniająca tylko dwa pierwsze pnnkta ulti­
mata, a pomijająca inne milczeniem. Anglia za­
pewne między temi dwoma obozami zajmuje po­
średnie stanowisko, ja k  to zwykła czynić zawsze, 
gdzie się ważą sprawy, a od jej przychylenia 
się zależał pokój lnb wojna.

Lecz wszystkim tym dyplomatycznym roko­
waniom i przewlekaniom mógł koniec położyć 
wypadek nieprzewidziany, jak np. uderzenie lub 
wpłynięcie floty tureckiej do portu Syry za ści­
ganą „Enosis*. Admirał turecki tego nie uczy­
nił, bo widać niema jeszcze stanowczej instruk­
cji, jeszcze Turcja sama się waha czy ma rozpo­
cząć w ojnę, jeszcze dotąd krępują jej swobodę 
mocarstwa pośredniczące.

Ale ogólne pnnkta ultimatom tureckiego da­
dzą się przy rokowaniach pośredniczących mo­
carstw wyjaśnić, złagodzić, a w końcu unicestwić 
prawie. Fakt zaś szczegółowy, jak ów ze statkiem 
„Enosis“, już się nieda ogólnikowemi zaręczenia- 
mi, wywodami załatwić. Zajście to jest dla po­
koju groźniejsze, niż samo ultimatom tureckie.

O Towarzystwie wzajemnej pomocy 
urzędoików prywatnych.

Idea równouprawnienia obywatelskiego, k tó ­
rego pierwsze ziarno złożone znachodzimy w na­
uce boskiego mistrza naszego, torając sobie przei 
wieki moralną drogę w prawach i instytucjach, 
stała się nareszcie nabytkiem dzisiejszego społe­
czeństwa i jego cywilizacji wyrazem. Działając 
niwelacyjnie, nie pozwala oaa wyzyskiwać samo­
lubnie wielu przez jednego, a tern samem rzooą 
pierwszą podwalinę do działania zbiorowego q&. 
podstawie równych praw i obowiązków.

Praca organiczna jest dziś hasłem społeczeń­
stwa, stowarzyszenie jego wyrazę.m, należycie po­
jęta i zastosowana na Zachodzie idea pracy or­
ganicznej doszła z biegiem wypadków i przeo- 
brażeń świetnych i do naszego k raju , a błogie

Wieliczka.
„Rękę swoją wyciągnął na wszystkie
kochania jej .. “

Treny Jerem, I, 10.

Długie grzechy — nagła kara !...
Dał Bóg skarbów co niemiara,
Dał skarb soli niespożyty,
W łonie polskich ziem ukryty;
Świętym chęciom go objawił,
Świętym rękom klucz zostawił,
Wiano świętych błogosławił!
I w prostaczkach nienczonych 
Pracowników dał natchnionych. —
Rozemknięte wnętrze ziemi 
Bogactwami nęci sw em i:
K ryszta łow ym  idąc śladem ,
Przy kagańca świetle bladem 
Górnik z rydlem, młotem, dłutem,
Uroczyskiem w soli kntem 
Coraz dalej, głębiej wkracza,
Gdzie go wieczna noc otacza.
Zaklętego nakształt grodu,
Wśród tajemnic mrokn, chłodu,
S z y b  po szybie w głąb się wdrąża ,
W tysiąc nlic sie rozkrąża ;
Ciosanemi z brył filary 
Wspina gonny strop pieczary,
Albo dębów, sosen trupy 
Ściele w mosty, węgły, slupy. —
Ośmin wieków wysilenia 
Wykowały łe 8klepienia,
Wypiętrzyły t? pieczary,
Gdzie blogiemi Stwórcy dary 
pi.min wieków ciągła praca 
Żywi naród, skarb wzbogaca,
Zachowując dla przyszłości 
Równy udział w obfitości!

Z pokolenia w pokolenie 
Z trudem wzrasta doświadczenie,
Co przenika i ostrzega,
Wczas zaradza, zapobiega.
W nieustannej troskliwości 
Strzeże darów Opatrzności;
A gdy nagłe spadną k lęski,
Czyn doraźny, dzielny, męzkj

Opiekuńcze wzrusza grona,
I niepłonna żnp obrona 1 —

W ciągn wieków wielokrotnie 
Krążyły już, nieodwrotnie 
Pewnej prawie zguby mary 
Pod stropami tej pieczary.
Nieraz w smolnym slupów lesie 
Padnie iskra, dym się wzniesie,
Tli s ię , zajmie kłoda sucha,
I  płomieniem otchłań bncha;
Podziemnemi jak wąż nory 
Żar się wije, mkną podpory,
Trzeszczą sklepy, dym się k łębi,
I kopalni otworami 
Bucha grozy obłokam i!
Przerażona rzesza srodze 
W oniemiałej czeka trwodze,
Rychło ziemia się usunie 
I w płonącą przepaść runie 1

Wtem myśl zbawcza natehnie m ęża; 
Cnota śmierci wstręt zwycięża,
W kłęby dymu ognia śladem 
Tłum porywa swym przykładem :
Nie zwątpienia, nie szafunkn 
Czczych obietuic — lecz ra tunku!
I  pracuje z ludem społem,
Aż wziął górę nad żywiołem!
Miłość kraju i narodu,
Którą z mlekiem wyssał z m łodu,
Która z ojców przeszła w syny,
Poświęcenia rodzi czyny....
I z przemocy wnet żywiołu 
Z czeluść żaru i popiołu,
Ocalone dzieło cudów,
Pomnik pracy wielkoludów! —

i>i iUJJmr JJ
Jan Kazimierz nam królował,

Wróg najeżdżał, kraj plądrował,
Czas, brzemienny złą przygodą,
I Wieliczce groził szkodą.
Z podziemnego wód łożyska 
Nagłe bystry prąd w ytryska,
Coraz silniej, coraz chyżej 
Bncha z głębi, coraz wyżej 
W kopalniane kręgi sięga;
A straszliwa wód potęga

skutki, jakie tam widzimy, nakazują nam witać 
ją  radośnie i n nas. Ustawodawstwo obecne, poj­
mując, jak  wielką w przeobrażeniu społecznem 
gra rolę stowarzyszenie, otworzyło mu, rzeeby 
można, 'zupełnie wrota. Nie idzie jednak za tem, 
by z wolności stowarzyszania się korzystać bez
granic i miary. t . . .

' Jak  w każdem bowiem przedsięwzięciu 
ludzkiem, granicą jest tu możliwość, a miarą 
prakfyczncść. Jeżeli nie możemy być przeto rze­
cznikami każdego stowarzyszenia dlatego ty lk o , 
iż jest stowarzyszeniem, tak z drngiej strony nie 
możemy nie przyklasnąć wszelkiemu usiłowaniu, 
który uwzględnia te dwa przez nas powyżej wy­
tknięte warnnki, co będąc samo żywotąeąi, w o- 
kolo siebie spotęgowane budzi życie. Do rzędu 
takich usiłowań zaliczamy niedawno powstałe Sto­
warzyszenie prywatnych urzędników w kraju na­
szym. Oparte na zasadzie wzajemności, tej myśli 
prawdziwej chrześciaństwa, łączy w praktyczuem 
przeprowadzenia z celem realnym wzniosłe uczu­
cie miłości bliźniego i poświęcenia dla niego.

Arytmetyczne obliczenie, będące jego pod­
stawą, nadaje mu sankcję pewności. Ogarnęło 
też ono już kraj cały. Żywy udział, jaki w niem 
biorą interesowani, i sprężyste kierownictwo, roku­
ją Stowarzyszeniu tema świetną przyszłość. Jeże­
li w teu sposób zapobieży się w przyszłości pau- 
peryzmowi licznej klasy społeoznej, niemniej ceu- 
nym będzie wpływ, jaki ono wywrzeć nie omie­
szka, na nzaeuieuie tej warstwy ludzi. Liczny po­
czet chlebodawców, którzy przystąpili do Stowa­
rzyszenia, świadczy zarazem o pieknej cnocie so­
lidarności, która ożywiać nie przestaje obywatel­
stwa wiejskiego.

Mimo niechętnie odzywających się tn i ów­
dzie głosow, ogół obywatelstwa — oddajmy mu 
cześć — zrozumiał, iż naduie poruszonej sprawy 
leży kwestja społeczna, którą rozwiązać wypada 
zgodnie z duchem narodu i jego tradycją, a więc 
chętną ofiarą i solidarnem poparciem. Gdzie w 
narodzie nie brak ludzi, którzy tak pojmują swe 
obowiązki, gdzie takie cnoty pielęgnują i krze­
wią między sobą, tam z otuchą wyczekiwać wy 
padków, gdyż o tę opokę rozbiją się potęgi pie­
kieł i dzień swobody duchowej i materialnej za 
jaśnieć musi. Dziś już nie powodzenia, bo to 
jest, lecz wytrwałości stowarzyszonym życzymy, 
pragnąc szczerze, by działanie ich co rychłej 
rozciągnąć się mogło na innych towarzyszów nie­
doli, nauczycieli wiejskich i urzędników gminnych, 
iżby w ten sposób inaugurowaną została wielka 
instytucja narodowa własnej pomocy, jakiej ró­
wnej nie posiada żaden inny naród.

. \ n x o x i h o a  b p lp e s i* ?  

Koraspondoncja Gazety Narodowej.
P e te r s b u rg  d. 12. grudnia.

Nie wiem, czy się godzi cieszyć z cu­
dzej śmierot; ale mimowoli doznałem ulgi, do- 
wiedaiawny się, że archiwładyka Jó ze f, dawny

ks. Siemaszko, zakończył swój żywol w Wilnie. 
W dziejach unii i prześladowania na Litwie, jesl 
to najwybitniejsza osobistość. On to był główną 
przyczyną utycia tych gwałtownych środków, ja ­
kich nżywali dla nawracania ludu unickiego Tru- 
beccy, Chowańscy i t. p. gubernatorowie, oparłszy 
się na powadze wyższego duchowieństwa. Łzy 
milionów gnębionych i męczonych przed 30 laty 
włościan-unitów na Litwie i Rusi, i powszechne 
przekleństwa na długo pozostawia w pamięci na­
rodu smutne wspomnienie i imię tego apostaty 
przekażą potomności. Lecz, jeżeli nam wieścią o 
jego śmierci, jakby przykry sen na chwilę przy­
pomniany został, to znów Moskalom szczerą łzę 
ona wycisnęła. Nie lubili oni archiwładyki J ó ­
zefa, powiem nawet, nienawidzili eo , ale zawsze 
liczyli go za rewniwiejszawo pobomifra (najgorliw­
szego orędownika) prawosławia i niszczenia śla  
dów polskości. Jedno tylko niepojęte, to, że zm ar­
ły, gnębiąc polskość, do końea dom własny n- 
trzymywal po polsku, jakby zadając kłam wy­
głaszanym przez się słowom, że Litwa to Moskwa.

Na miejsce zmarłego zdaje się naznaozą bi­
skupa kowieńskiego, który już w czasie choroby 
Siemiaszki pełnił jego obowiązki.

Dotknąwszy sprawy kościoła prawosławnego, 
odważę się was zapytać: czy Wiecie ile ma mona- 
sterów M oskwa, ta niszczycielka klasztorów na­
szych, przyklaskująca ad  serca wszystkim se- 
kwestracjom dóbr duchowieństwa katolickiego i 
niszczeniu wpływu księży? W europejskiej ezę- 
ści ' Moskwy łącznie z Polską zaboru moekiew 
skiego było w 1868 roku: ławr 4 ,  męzkich 
stanropigialnych monasterów 8, a kobiecy jeden. 
Dąlej klasztorów, zostających pod zarządem ławr 
i stauropigij 7 i jedeu w Chinach. Następnie 
idą gnbernialne czyli eparOhialne monastery, z 
których liczyło się męzkich 430 i kobiecych 150. 
Razem wszystko to wynosi -600, Jiczbę dość po­
ważną. Ale niedość tego. Były jeszcze tnona- 
stery, podwładne greckiemu t. j. konstantynopoli­
tańskiemu patrjarsze: 1 w Moskwie i 3 w Bessa- 
ra b ii; jerozolińskietóu zaś patrjarśze w Kijowie 1, 
w Taganrogu 1 i jeden w Bessarabii; oprócz te­
go jedno przytulisko (padworje) w Moskwie. Po­
dobne padwrja  ezyli Zajazdy dla p ie lg rzym ów  
posiadają patrjarchowie aleksandryjski i antjo- 
nheński w Moskwie jedno i w Petersburgu jedno. 
Z tą d w yn ika , że ogó lna  łiezba k lasztorów  w  Mo­
skwie może stosunkowo większa jak  w Hiszpanii, 
jeżeli rozważymy, że w Moskwie jest więcej jak  
12 milionów raskolników i starowierców z całą 
hierarchią duchowieństwa. Czyż nie czcze to  prze­
chwałki, że Moskwa nie jes t klerykalna?

Wśród olbrzymiego zastępu po monasteraeh 
gnieżdżących się czerneów i czernic, odznacza się 
arcybiskup sybirski Benjamin. Jak  Siemaszko u 
nas, tak Benjamin na Syberji chrzci, nawraca choćr 
by bizonami, lnb uwolaieniem od jessaku dzi­
kich Jakutów lub szamańskich Samojedów, Bu- 
rjatów, walczących obok (?) powstańców polskich 
i Chińczyków kolonistów. To apostolstwo nie 
zbyt szybko idzie, ale dąży do wzniecenia: fśna-

Przerażeniem serca m rozi,
Żupom, miastu zgnbą grozi! — 
Wszakże wtedy, w wieku wiary, 
Acz bez machin i bez pary,
Siłą duoha i ofiary 
Srogi żywioł poskromiono,
I  cud cudów ocalouo !...

O wy wielcy żup strażnicy I 
Bohaterscy przewodnicy 
Nie dzisiejszej karłów m iary : 
Kościeleccy i Bonary I 
Przebendowscy i Morsztyny !
I  pokrewne wśm imiona 
Dostojników polskich g ro n a! 
Zaginęłyż wasze czyny,
Zatraconeż wasze ślady,
Że od klęsk dziś i zagłady
Rozszalałej znown fali
Nikt dzieł waszych nie ocali?...

W noc zamierzchły wasze 
Miast olbrzymów dziś pigmeje 
Na widowni dzieł Tytanów 
Papierowych blichtrem planów 
Jak  pęcherze szumią wzdęte 1 
Niepamięcią zasunięte 
Wasze czyny, wasze d rog i, 
Doświadczenia i p rzestrog i; 
Wygładzone ze wspomnienia 
Te nadludzie poświecenia,
C0; w straszliwe te wądoły 
Do rozprawy szły z żywioły!
Inni po was kierownicy,
Inni po was już żupnicy 
Gardzą wami w swojej dumie, 
Czerpiąc radę w swym rozumie , 
A n ik t działać z nich nie umie, 
By wzburzone zakląć fale ,
Gdy w bezpłodnych żądz zapale, 
Za kłamliwym goniąc zyskiem, 
Nad przepaści drzą urwiskiem 1...

O zamierzchli dostojnicy I 
Domorośli wy górnicy I 
Wasze dzieła, wasze rady, 
Groźby wieszeze, cnót przykłady, 
I  świadczące wam pamiątki —
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Jako ciemnych wieków szczątki 
Jak zabytki nic n iew arte,
Przez następców jnż zatarte I 
Polem wielkich waszych tworów 
Przeszła powódź nowatorów,
Zacierając, co z przeszłości 
W czci potomnej wdzięcznie gości,
A w pochlebców idąc tory,
Nowemi się chełpiąc wzory,
Jakby przyszłe opiekuny,
Jakby zbawczych trosk piastuny,
Jakby gwiazdy nowej ery,
Uwieczniła — Rittingeryl -J.w
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Coż się dziwić tej zniewadze ?
Czyliż w większej były wadze 
Święte krzyże, dla przestrogi 
W poprzek zgnbnej tkwiące drogi?
Niegdyś górnik je przezorny 
A w pobożnem sercu korny,
Zabiegliwą wyrył cech ą ,
I do grobu szedł z pociechą,
Ze w stępne ęokoleoi. .
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Znakiem męki i zbawienia,
Świętem godłem chrześcianiną ,
Jeszcze z grobu napomina,
By mijały zgubną nyżę ,
Której strzegły owe krzyże!.,.
Lecz cóż znaczy głos z za grpjjó.w 
Wobec wiedzy i zasobów,
W jakie pewna i spokojna 
Umiejętność dzisiaj zbrojna ?
Wyzwolone dziś poglądy 
Obalają czcze przesądy;
Ani krzyż już nie zabroni 
Samolubnych żądz pogoni,..

Znikły krzyże, prysła ściana,
Płochym rydlem rozorana,
I kopano dalej, dalej 
Za nieszczęsnem owem „kali%
Co jak ognik nad bagniskiem 
Wciąż migoce zdradnym błyskiem —
Aż przestroga, niegdyś dana,
Małowaina w oczach śmiałków 
I  wzgardzona od pyszałków,
Jako pomsta rozkiełznana 7 (9S
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tyzmu religijnego wśród chrześcian, choćby obwo­
żeniem obrazów, niby to ręką samego Boga ma­
lowanych. Niedawno jeszcze dla miasta Albazin 
nad Amarem przywiózł Benjamin taki obraz Spasa 
nierukotwarennawo i z procesjami Sołdatów kilka 
dni świętował. Tymczasem używa wszelkich mo­
żliwych środków dla nawrócenia Chińczyków, któ­
rzy emigrując z państwa Niebieskiego, osiedlają się 
w Siemireczeóskiej krainie. W tym celu zawią­
zano bractwo św. wiary, a idąc w ślady guberna­
torów wileńskich, wznoszących cerkwie prawo­
sławne nawet tam , gdzie niema ani jednego pra­
wosławnego, i gubernatorowie tnrkiestańscy nie 
omieszkali poświęcić z wziętych kontrybucyj 5000 
rubli dla zbudowania cerkwi w Wiernem. Chrzcząc 
małoletnie dzieci wbrew woli rodziców, dotąd bra­
ctwo §w. wiary nawróciło nibyto 700 Chińczy­
ków. Najdziwniejszęm z tego wszystkiego wy­
gląda wyszukiwanie w 19. wieku obrazów, ma­
lowanych nie przez ludzi, lecz jakimś endem po­
wstałych. Katolicy przynajmniej obrazy, cudami 
słynące, przypisują św. Łukaszowi lub innemu 
świętemu, Moskale ząś bohomazy każą stwarzać 
samemu Bogu.

- W jednej z ostatnich korespondencyj dotkną­
łem poboru rekrutów w Koronie. Z listów na 
czelników komisyj poborczych z Korony do dzien­
ników moskiewskich odsłaniają się niektóre nader 
ważne dane statystyczne. W olkuskim powiecie 
trzeba było wziąć 162 rekrutów. W Kongresówce 
rekrutów biorą wedle popisu, ną listę zaś popiso­
wych wnoszą po oglęazinach lekarskich jedynie 
zdolnych do oręża. Jednak wyludnienie kraju cią- 
głemi brankami, zmusza nieraz komisje powiato­
we do mniejszej ścisłości. Komisje rekrutacyjne 
gubernialne były o wiele surowsze, wybrakowy wały 
ogromnie. Otóż stało się, że powiat olkuski a- 
by dać 224 rekrutów, dostawił do Kalisza 299 
ludzi, t. j. na wypadek wybrakowania posłano 
76 odstawnych zapasowych. Ale ta liczba zapa­
sowych okazała się za małą. Niezdolnych do słu­
żby wojskowej było tak wiele, że musiano spro­
wadzić ponownie 80 ludzi dla dopełnienia kon­
tyngentu. Ten fakt świadczy o wyniszczeniu fi- 
zycznem ludu, jeżeli przypuścimy, że komisje nie 
samą tylko sprzedajnością, lecz i innemi względa­
mi kierowały się, wy brakowując rekrutów. Powiat 
olkuski, liczący 70.000 dusz, ma wszystkiego pobo­
rowych w ogóle 1.123 chrześcian i 169 staro- 
zakonnych, a musiał oddać 201 chrześcian i 23 
starozakonnyeh, czyli więcej niż 6tą część mło­
dzieży poborowej, z której bodaj czy lÓta część 
kiedyś po 15tu latach obaczy wioski rodzinne. 
Z poborowych wykupiło się 62, płacąc po 400 
rubli, resztę 162 popędzono na Wschód.

Jeżeli przypuścimy, że każdy z 82 powia-. 
tów Kongresówki miał równy odsetek w ykupują­
cych się qd wojskowej służby, w takim razie 
wykupiłoby się 6.084, a jeżeli w Warszawie wyku­
piło się 190, a w gubernialnych miastach po 10 
tylko, w takim razie ogólna liezba wykupujących 
się doszłaby do 5.375. Rząd więc moskiewski z 
najbiedniejszych klas, nieżyczącyoh  sobie krwi 
swej rozlewać za sławę najazdu, wyjsał obecną 
branką 2,150.000 rubli srebrem. A obliczenie to 
nie jest wcale przesadnem, bo powiat olkuski nie 
jest bynajmniej bogatszym od innych i nie więcej 
od innych nienawidzi słnżby moskiewskiej.

Gdy tak nas pocieszają małym niby to po­
borem, dla pocieszenia serc Litwinów po zagra- 
Hienin ich skarbów dla Moskwy, car Aleksan­
der II. przysłał dla wileńskiego muzeum swój 
portret, pędzla profesora Zaranki, a dziennikar­
stwo unosi się radością z powodu takiego 
szczęścia. f>-

Dziś nam powtarzają, że muzeum to było za­
łożone przez Tyszkiewicza, a car Mikołaj po­
twierdzając je, wyraził się, że Jono ma być za­
datkiem ściślejszego zw ózka Litwy z Moskwą 
że zaś nazbierało się tam mnóstwo rzeczy, mo­
gących posłużyć do rozdzielenia jednolitego na­
rodu (Litwy i Moskwy), dla dobra więc naszego 
własnego zabrano nasze skarby dla Moskwy, bo 
w Moskwie one zbliżą Moskali do nas* /podczas 
gdy w Wilnie oddaliłyby nas od Moskali, Dzi­

wny sposób zbliżania, sięgając do cudzej kieszenil 
Jak  najbezczelniej zagrabione nasze skarby wę­
drują do Moskwy lub giną Bóg wie gdzie (jak 
n. p . ' buława hetmańska, zatknięta za obrazem 
N. Panny Ostrobramskiej, lub złote ozdoby z An- 
tokola), tak znów doradzają oni cynicznie Estom 
wymarszu do Moskwy i na Kaukaz —_dla zbra­
tania ludów.

Rzeczywiście jednak położenie Estćw jest 
nie do ^ pozazdroszczenia. Głodem i uciskiem 
Niemców nękani, w skutek namów Moskali tłu­
mnie rzucają się w świat. Obecnie przybyło ich 
do Petersburga 400 osób w nędznych łachma­
nach; odarci, wygłodniali i wychudli, jak  cienie 
snują się po sto licy  carów, |ako wyrzut sumienia 
panującym. Pastor kościoła estońskiego w Pe­
tersburgu zajął się ich losem, L z piwnic kościel­
nych zrobił dla nich rodzaj mieszkania. A hojny 
lud moskiewski, dla wyrwania 400 osób od śmier­
ci głodowej, zdobył się zaledwie na złożenie 75 
rubli.' Zato Patti weźmie za kilkanaście wieczo­
rów 200.000 franków, nie licząc złotych dyade- 
mów i drogocennych bukietów. Gdyby cale ple­
mię Estów wymarło, przed Europą to się ukiy- 
je  i nikt się o to nie zapy ta; ale mieć u siebie 
pierwszą śpiewaczkę, choćby kosztem łez i krwi 
milionów ludzi, o, to sław a, większa nawet niż 
przypytywanie się do rodziny słowiańskiej.
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Czynności Rady państwa.
153. posiedzenie Izby poselskiej z d. 16. 

grudnia.
Początek o godzinie 11. Posłów i publiczno­

ści bardzo mało- Całe posiedzenie mało też wzbu­
dzało zajęcia. Minister sprawiedliwości przędło - 
żył dwa wnioski: jeden dotyczy Tyrolu, drugi 
zaś autentycznej interpretacji §. 25. ces. roz­
porządzenia z dnia 16. listopada 1858 r.

Z porządku dziennego było nasamprzód pier­
wsze czytanie ustawy o reformie podatkowej. Na 
wniosek Bergera odesłano tę sprawę do specjal­
nej komisji z 24 członków, w której każdy kraj 
koronny będzie miał przynajmniej jednego repre­
zentanta (poprawka Tomana).

Wybór nastąpi na przyszłem posiedzeniu, po­
nieważ zachodzi potrzeba poprzedniego porozu­
mienia się posłów co do osób, mających wejść 
w skład tej komisji.

Następnie przyjęto bez rozpraw w drugiem i 
trzeciem ćzytaniu ustawę otymezasowem ściąganiu 
podatków J  opędzeniu kośztów publicznych, za 
czas od 1. stycznia do końca marca 1869.

Z kolei referowano imieniem komisji pety­
cyjnej o sprąwie dwóch projektów kolei Sty­
ryjskich.

Na końcu posiedzenia wniósł S t u r m inter- 
I pelację do rżądn z zapytaniem, czy przed przyj;
; ściem do skutku ugody węgiersko-chorwackiej 
ministerstwo miało jaką wiadomość o ustępie jej, 
do tyczącym  sto s tan k a  D alm acji, i ja k ie  kroki p o ­
stanowiło czynić w celu konstytucyjnego uznania 
prawno-pojitycznego stanowiska Dalmacji wobec 
krajów i królesfw, reprezentowanych w Radzie 
państwa. :.,ł .A Ł.’

Najbliższe posiedzenie miało być wczoraj w 
piątek.
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Przegląd polityczny.
,Op?ńia ppbliczna ype Węgrzech żywo zajmuje 

się obecnie zbliżającemi się wyborami. Rozpisa­
nia ich spodżićwkno się już na dzień 14. bm., a 
toraz że wszech stron twierdzą na pewne, że naj­
dalej za kilka dni nkaże się rozporządzenie, za­
rządzające wybory do parlamentu. Naturalnie 
że wszystkie stronnictwa gorąco agitują za swo­
imi kandydatami już teraz, co przy rozbudzonem 
życiu publicznem .we Węgrzech daje powód do 
niezliczonych najdziwaczniejszych pogłosek. Tak 
mianowicie rozpuścił ktoś wieść, że w pierwszym 
okręgu wyborczym Pesztu ma przy zbliżających

Nazbyt rychło się ziściła,
Nazbyt strasznie się spełn iła!..

Niedowiarki, niedołęgi,
Mistrze zwłoki i mitręgi 
Nie pojmują nawet zrazu 
Całej groźby wód wyrazu,
Nie dosłyszą w fal prologu 
Przyszłej klęski epilogu! ‘
Całe doby m arnotrawią,
Potem się jak dzieci bawią ,
To rynienkę, tamkę stawią,
To chcą murem ną cemencie 
Złamać siłę w elemencie ,
Aż w rosnącym wciąż odmęcie 
Nad daremną swoją pracą 
Nieporadne głowy tra c ą ,
I chcąc ukryć wstyd przed rzeszą, 
Złndą machin, pomp ją  cieszą 
Co przybędą -— za miesiące -— 
Gdy potwornie Wzrastające 
Niewstrzymanych wód żątopy 
kiżą słupy, gryzą stropy,
I co doby, co godziny 
Kroczą groźniej wśród m in y !
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\wszelkich darów ziemskich daWco ,
Stworzycielu nasz i Zbawco !
Zal się Boże wieków trudu!
Żal się n?dzy, płaczu Judu,
Co me z Twojej, ojcze woli 
Łaknie darmo szczypty "'śnli | * “ 1
Nie wchodź z nami w gniewne s a d y :

My bezwładne tylko świądki,
Gdy pochłania los ostatki i 
Żal się Boże o jc ó w  dzieła!
W szak nie nasza myśl natchnęła 
Lekkomyślne te zapędy,
Co zagładą przeszły tędy,
Niszcząc wieków swojskie cechy! 
Wszak nie naszej winy grzechy,
Nie wybryki naszej woli 
Tfrój odwieczny skarbiec soli,

Najcenniejsze nasze mienie, 
Naraziły na zniszczenie 1...

! yoźaśaiK tic*
My sieroty poojczyste!

Lecz czyż wolni my zaiste 
Od wszelakiej przeto winy,
Iż nie z naszej to przyczyny 
Skarb nam chłonie klęski morze ? 
Czyż nam wolno, ojców Boże ! 
Wyrzec słusznie w żalu chwili, 
Żeśmy wszystko uczynili,
Gdy nieszczęście nas strwożyło, 
Na co tylko stać nas było ? 
Czyśmy mieli pośród siebie /  do 
W nagłej męzkich cnót potrzebie, 
Ku obronie Twoich darów 
Kościeleckich lub Bonarówf... 
Czyż i teraz, gdy z zwątpiałych 
Obcych starań opięszałych 
Nie rokować nam jnż skutku: 
Czyż do tyła my już sami 
Bezsilnymi nędzarzami,
Żeśmy oprócz łez i sm utku,
Z bolejącej piersi w dali 
Nawet jęku  nie wyrwali ,
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T ak potężny i straszliwy,
Że jak piorun w świat nderzy 
— Ratuj nas! kto w Boga wierzył?

h a ii  J . Zakrzewski, j

się wyborach więcej szans kandydatura członka 
opozycji, Vidacza, niż kandydatura Franciszka De- 
aka. Niektóre opozycyjne dzienniki w lot po­
chwyciły tę wiadomość, usiłując jej nadać o ile 
możności jak najwięcej prawdopodobieństwa, co 
je naraża tylko na żarty ze strony deakistów, 
pewnych swego. Przeciwko kandydaturze ministra 
oświaty, br. Eótyósa w Budzinie, podnoszą kan­
dydaturę jednego z synów Ludwika K oszuta, 
Franciszka Kosznta.

Węgierscy starowierey żydowscy wszeikiemi 
siłami starają się utrudnić pracę obradującemu o- 
becnie w Peszcie kongresowi żydowskiemu, w któ­
rym stronnictwo postępowe ma zapewnioną prze­
wagę. Kongres składa się ogółem z 220 członków, 
a przeciwko wyborowi 120 z nich pozanoszona 
protesta. Niema ani jednego delegata z Pesztu, 
którego wybór niebylby zakwestionowany. Nic to 
jednak nie pomoże, bo w myśl regulaminu 50 
sprawdzonych wyborów wystarcza do kompletu.

./Niemcy. Provinzial-Corresp. umieszcza pod 
dniem 16. bm. artykuł, poświęcony grecko-ture­
ckim zatargom , który się kończy temi słowy: 
„Prusy, które nie nadzorują Grecji jak Moskwa 
lub zachodnie m ocarstw a, i które nie biorą w 
swą opiekę T u rc ji, jak zachodnie mocarstwa i 
Austrja, przyłączyły się z własnej chęci do usi­
łowań względem utrzymania pokoju na Wscho­
dzie, i starają się o to usiluie, aby Grecja uczy­
niła zadość tureckim żądaniom, o ile takowe nie 
sprzeciwiają się międzynarodowemu prawu. Mo­
żna się spodziewać, że umiarkowanie weźmie gó­
r ę , i że nie przyjdzie do zakłócenia pokoju na 
Wschodzie11.

Następca trodu pruskiego wraca z żoną przy 
końcu bieżącego miesiąca z Anglii do Berlina.

Ministerjalne dzienniki donoszą, że hr. Bis- 
marka przyjmowano na dworze saskim bardzo 
serdecznie i z wielkiem wyszczególnieniem. Te 
same pisma zarzucają ciągle Austrji, że nie kto 
inny tylko ona skłoniła Turcję do energicznego 
wystąpienia przeciw Grecji.

Wyszła CO dopiero R ang- und Quartierliste der 
Koniglich Preussischen Armee und Marinę fu r  das Jahr 
1868 zawiera po raz pierwszy zestawienie całko­
wite wszystkich oddziałów wojska Związku pół- 
nocno-niemieckiego, o ile takowe przez konwen­
cje wojskowe, zawarte z księstwami Meklenburg- 
skiem, Oidenburgskiem, Anhalckiem i t. d., już 
to wcielone zostały do armii pruskiej, już to jako 
osobne oddziały w ściślejszy z nią weszły zwią­
zek. Do oddziałów tych liczą się pułki piecho­
ty nr. 89, 90, 91, 93, 94, 95 i 96,' batalion strzel­
ców nr. 13 i pułki dragonów nr. 17 , 18 i 19. 
Korpus inżynierji podzielony jest na 4. inspekcje 
a artylerja na 12 hrygad. Kontyngent brun- 
świcki (pułk piechoty nr. 92. i pułk huzarów nr. 17) 
tudzież X II. korpus armii (saski) w wykazie tym 
nie są umieszczone. Prócz jenerała feldmarszał­
ka hrabiego W rangla i w tej samej raudze sto­
jącego jenerał-feldzeugmeistra księcia Karola, Ij- 
czy armia Związku północno niemiebkfego 49 je­
nera łów  broni, 57 jen era ł poruczników , 99  je-
nerał-m ajorów , 146 pułkowników piechoty, 55 
pułkowników jazdy, 32 pułkowników artylerji, 
17 pułkowników inżynierji i 3 pułkowników od 
pociągów, 228 podpułkowników, 696 majorów i 
przeszło 10.000 kapitanów i poruczników. Wojsko 
to rozłożone jest w 331 załogach (165 więcej 
niż w roku 1867), pomiędzy któremi (włącznie 
z Konigsteinem) 32 obwarowanych punktów się 
znajduje,

A nglia. Parlament został odroczony dnia 
15. b. m. przez komisarzy królewskich w nastę­
pujących słowach -. „Lordowie ! panowie ! Królo­
wa poleciła nam zawiadomić Was, że od chwi­
li, gdy uznała ze stosowne zw ołać was dla o- 
brad nad wielu watnemi sprawami, kilka miejsc 
opróżnionych zostało w Izbie niższej przez to, 
iż członkowie tej fzby przyjęli od korony n- 
rzędy. Królowa pragnie, aby odbyły się wybo­
ry, potrzebne dla zapełnienia braków, a gdy to 
n a s tą p i, zechcecie zająć się pomienionemi sp ra­
wami.11

Lord Clarendon przyjmując dyplomatów za­
granicznych wyraził się, że widoki utrzymania 
pokoju przeważają a Grecja pewnie nstąpi; wsze­
lako układy potrwają jeszcze czas jakiś, aby 
drażliwość Greków oszczędzać.

W ło c h y . Na całym półwyspie panuje wiel­
kie wzburzenie umysłów z powodu wiadomości o 
zapadłych w Rzymie nowych wyrokach śmierci 
Dnia 15. grudnia zebrało się we Florencji na 
Piazza dell’ Indipendenza bardzo wiele ludzi, 
między którymi widziano kilkuset rzymskich wy­
chodźców. Tłum odbywszy krótką n a rad ę , ndał 
się na Piazza Signoria, zkąd wysiał za pośredni 
ctwem osobnej deputacji adres tak do senatu jak  
i Izby poselskiej, w którym prosi parlamentu o 
domaganie się od rządu energicznej interwencji 
na rzecz osób, skazanych ną śmierć przez ku- 
rję rzymską.

H isz p a n ia . Dzienniki republikańskie ogła­
szają oświadczenie, W którem wykazano, iż wy. 
padki w Andaluzji nie były wcale wypływem kno­
wań reakcyjnych , owszem chorągiew rzeczyp0. 
spolitej zatkniętą została na ziemi, zroszonej 
krwią szlachetną. Oświadczenie protestuje dalej 
przeciw przemocy rządu, która postawiła Ka- 
dyks w alternatywie albo staw iania dalszego o- 
poru albo poddania się haniebnego. Tę same 
dzienniki ogłaszają następnie adres komitetu re­
publikańskiego w Sewilli, w którymOpowiedzia­
no, że kroki wyzywające władz miejscowych i 
nakaz rozbrojenia gwardji narodowej wywołały 
powstanie w Kadykśie. Adres żąda, aby żywioł 
republikański również miał reprezentantów sw o1 
ich w rządzie, aby postąpiono sobie z powstań­
cami w Kadyksie w godny sposób, a nareszcie 
aby najświeższą przeszłość puścić w niepamięć 
dla utrwalenia pokoju między wszystkimi zwo-. 
lennikami rewolucji. — T aka też była treść wa­
runków kapitulacji, podanych przez powstańców 
w Kadyksie, ale przez rząd tymczasowy odrzu­
conych.

Powyżej przytoczone wiadomości, któreśmy 
otrzymali w drodze telegraficznej, mogą wszystr 
kich nie mało zdziwić. Niedawno jeszcze utrzy­

mywały tak franenskie jak  i hiszpańskie dzienni 
ki, że ruch w Kadyksie jest izabelistowskim, aż 
tu nagle jak  grom z jasnego nieba spada oświad­
czenie republikańskiego komitetu, działającego w 
Sewilli, że powstanie miało na celu otworzenie 
wolnej rzeczypospolitej. Lecz jeśli tak jest w 
rzeczy samej, to czemuż Orense, Pierrard, Castel- 
lar i inni, należący do centralnego republikańskiego, 
komitetu, wydali niedawno w Madrycie odezwę, 
powtórzoną w Gazecie, w której wzywali do zgo­
dy i porządku ? Jeśli jutro lub pojutrze nie dojdą 
nas wiadomości, obalające dzisiejsze doniesienia
0 republikańskim charakterze kadyskiego po­
wstania, to radzi nieradzi będziemy musieli przy­
puścić, że jedna część zwolenników rzeczypospo­
litej, nie zważając na rozkazy centralnego komite-1 
tu, rzuciła się na własną rękę do broni. Czy je­
dnak podobne działanie zamiast pomódz, nie za­
szkodziło republikańskiej idei w Hiszpanii ? Re­
publikanie nie powinni byli zapalać wojny do­
mowej, bo to ich kompromituje wobec całego na­
rodu. Obowiązkiem ich było staczać spokojny bój 
przy urnie wyborczej.

La Gazette de France pisze: „Dowiadujemy
s ię , że na wieść o powstaniu w Kadyksie wszy­
scy zwolennicy Izabeli zostali telegrafem wezwa­
ni do Paryża. Jenerał Peznela (hrabia Cheste), 
Gonzales Bravo i inni zeszli się w hotelu de Ca- 
stille i uradzili, aby na rozmaitych punktach Hi­
szpanii wywołać kontrrewolncyjne powstania. JPrzy 
tej sposobności oświadczył jenerał Pezuela, że 
sprawę Izabeli należy uważać za w ygraną". J a k ­
żeż się przeliczył!

Correspondenda ogłasza podpisany przez swe­
go wydawcę artykuł — niby jakiś manifest, w 
którym jest mowa o konsekwentnie liberainem 
zachowaniu się księcia Montpensier. Wykazano 
tam, jak ks. Montpensier nigdy nie zaniedbywał 
niczego, aby przeszkadzać reakcyjnym dążno­
ściom królowej Izabeli, że zawsze używał swego 
wpływu, aby zapobiedz wydaniu rozmaitych wste­
cznych rozporządzeń, że wysłał był żonę swoją 
do Madrytu, aby starała się uchylić, albo przy­
najmniej złagodzić otwarte wystąpienie korony 
przeciwko parlamentowi, i że gdy wreszcie prze­
konał się, iż jego usiłowania nie przynoszą ża­
dnego skutku, usunął się z widowni pojitycznej i 
poświęcił się zupełnie wychowywaniu dzieci i 
wspieraniu nieszczęśliwych współobywateli. Gdy 
wybuchła rewolucja, otwarcie uznał ks. Montpen­
sier zasadę zwierzchniczej władzy narodu, jako- 
też wszystkie liberalne idey, które rewolucja pro­
klamowała.

Ze wschodniej części wyspy Kuby donoszą, 
że tamtejsza junta uchwaliła toczyć bój o niepod­
ległość wyspy, i Naczelnik wojsk rządowych, Bal- 
maseda, oświadczył na to, że bój na ostre nieza­
długo się rozpocznie.

Rząd prowizoryczny mianował Novara Rodri- 
ga hiszpańskim ambasadorem w Konstantynopolu,

W sch ó d . Ćorresp. du N ord-E st otrzymała na­
stępujący list z Filippopolu, który jakkolwiek pi­
sany  u a  p a rę  dn i przed  rozpoczęciem  gie zatar­
gów między Turcją a Grecją ,* rzuca dokładne 
światło na czynności ateńskiego gabinetu , i dla­
tego przytaczamy go w całości: „Filippopold.2. gru­
dnia. Grecja nie porzuci polityki, którą się kieruje 
wobec Kandji od trzydziestu miesięcy. Jeśli mam 
dać wiarę doniesieniom, które otrzymałem z bar­
dzo wiarygodnego źródła, to Grecja pracuje nad 
wznieceniem pożaru w Epirze, Macedonii, Tesalii
1 innych tureckich prowincjach. Niedawno gabi­
net ateński uwolnił od obowiązków znaczną li­
czbę urzędników. Ministerjalne dzienniki utrzy­
mywały, że środek ten stał się koniecznym, z po­
wodu wielkiego braku pieniędzy w skarbie pań­
stwowym. Tymczasem faktem jest niezbitym, że 
urzędnicy owi mieli się osiedlić w rzeczonych 
prowincjach, aby ludność tamtejszą nakłaniać do 
zgodnego wystąpienia na wiosnę. Jeśli Bółgarzy 
i Serbowie — mówili Grecy, połączą się z nami, 
co zresztą jest rzeczą więcej jak prawdopodobną, 
to tym razem zadam y, Turcji cios śmiertelny. 
Zbrojne oddziały, oganiające się po Bałkanach 
jak bandy prostych rozbójników, otrzymały roz­
kaz trzymać się jeszcze najmniej dwa m iesiące, 
w którym to czasie tak Grecja jak i Rumunia 
przyrzekły im pospieszyć z pomocą11.

Według wiadomości, nadeszłych w ostatniej 
chwili ze Wschodu, zdaje się już być rzeczą pe­
wną, że Wysoka Porta wysłała do Aten ultimatum 
z własnej inicjatywy, nie porozumiawszy się po­
przednio z zachodniemi mocarstwami. Od czasu 
zawarcia paryskiego pokoju, jestto pierwszy akt 
niezawisły, dokonany przez Turcję. Wszystko, co 
europejskie mocarstwa mogły wymódz na rządzie 
sułtańskim, redukuje się do przedłużenia o parę 
dni terminu, wyznaczonego w pierwszem ultima 
tum. Tureccy mężowie stann sądzą nie od dziś, 
że całość Osmańskiego państwa jest dla Zachodu 
niezbędną koniecznością, dlatego więc występują 
sami w przekonaniu, że gdyby im zle poszło, to 
poza plecyma będą mieli zawsze Francję, Anglię 
i Austrję. Czy się jednak nie mylą ? Cóżby się 
stało n. p. wtedy, gdyby wszystkie ludy chrze- 
ściańskie podniosły się przeciw Turcji, na co już 
dziś się zanosi, i gdyby Moskwa zajęła z umysłu 
neutralne stanowisko ? Mocarstwa zachodnie nie 
mogłyby w takim razie interweniować, bo poieh 
czynnem wystąpieniu nastąpiłaby interwencja mo­
skiewska — a Turcja walcząc ze swymi podda­
nymi, mogłaby łatwo runąć. Jeśli przez półtrze- 
cia roku, poświęciwszy 30 milionów i ośm ty- 
tysięcy lndzi, nie mogła uspokoić Krety, to czyż 
zdołałaby ugasić płom ień, ogarniający całe jej 
państwo?... Nad tą ewentualnością nie zastana­
wiała się jeszcze europejska dyplomacja, a je­
dnak patrząc na dotychczasowe zachowanie się 
Moskwy, ewentualność >ta jest dziś bardzo mo- 
żebną.

K r o n i k a .
— W aln e  zg rom adzen ie  filii T o w arzy s tw a  pe 

dagogicznego odbędzie się w poniedziałek d. 21. t. m
0 godz. 11. w sali ratuszowej. Porządek dzienny : Z ja 
kiego stanowiska zapatrywać się trzeba na ortografię
1 o nauce rysunków  w szk o łach  ludow ych



GAZETA NARODOWA z  dnia 49 . Grudnia 1868 .
l i r  glina m oskiew skie za granicą cięgle podno­

szę, iż ustatnie aresztowania w Galicji odnoszę się do 
fałszerstwa rubli przez emigrację, w celu wywołania po­
wstania przeciw moskiewskiemu rzędowi. Odeprzeć im 
możemy, że ruble, o których wydawanie poaresztowano 
u nas kilka osób, wcale nie były fałszywe. W P eters­
burgu przed niejakim czasem miało z banku zniknęć mi­
lion rubli, ztęd posędzenie, iż wydawane w Galicji z tej 
kradzieży pochodzę.

— Ostrzeżenie. Włóczę się tu po domach jacyś 
dwąj przemysłowcy, i wyłudzaję gratyfikacje noworo­
czne pod pozorem, że sę strażnikami na wieży ratuszo­
wej i czuwaię nad bezpieczeństwem miasta. Jest to nie­
prawdę, bo funkcję tę pełni miejska straż ogniowa. Ka­
dzimy tedy odprawiać obydwu tych spekulantów z kwi­
tkiem.

  W ieliczka d. 16. grudnia. Czytamy w Czatie:
List radcy ministerialnego, p. Rittingera, zacytowany 
przez p. Barucha w celu potwierdzenia, iż na dniu 11. 
b. m. pokład soli w kopalni wielickiej pękł z odgłosem 
grzmotu, najzupełniej nie stwierdza tej niby katastrofy, 
a tylko wykazuje, że woda wymyła obszerne szpary po­
między pierwszą a drugę tamę (o dalszych jeszcze się 
wówczas nie przekonano). Szpary te bowiem sięgaję w 
głąb ścian chodnika, gdzie przystęp jest utrudniony, a 
gdyby tego nawet było można dokonać, nie skutkowa­
łoby nic takie powierzchowne zalepienie ścian i wnę­
trza szpar, gdzie woda wypłucze w innem miejsen głęb­
sze i dalej sięgające przechody; a takie pustoszenie ścian 
byłdby niebezpiecznem dla robotników, zajętych tę 
Pracę.

Ponieważ te  szpary w ścianach utworzyła woda, 
Przeciekająca po za tamy, której wylewanie się na ze­
wnętrz powstrzymano iłem przez kilka godzin, a dopie­
ro wtenczas zaprzestano tej czynności, gdy miano wy­
rzucić zastawę dla wyburzenia pierwszego muru, w celu 
umieszczenia po za nim najpierw tamy z kloców a na­
stępnie zamurowania kitem Górga, gdy p. Baruch o- 
świadczył gotowość uczynienia tej próby, przeto nie 
potrzeba na to dowodu, że ta katastrofa odbyła się spo­
kojnie, nie jest niebezpieczeństwem dla kopalni, a tylko 
dla ludzi pracujących w tern miejscu, i nie jest pęknię­
ciem pokładu soli pod miastem z odgłosem grzmotu.

S t a n  w o d y d .  l£>. grudnia o godzinie6. z rana 
w szybie Franciszka Józefa I Elżbiety

pod poziomem Austrjackim 2° 0’ 3”
pod powierzchnię ziemi u jo  q> g’<
d. 16. grudnia w szybie Franciszka Józefa

2" 5’ 9” 
111° 5’ 9” 
Elżbiety

pod poziomem Austrjackim i° & g» | 2° 5’ 4”
pod powierzchnię ziemi no« 5’ g’> j m °  5’ 4"

(A. K .) D rohobycz d. 14. grudnia. Z dniem 13. 
grudnia pożegnało nas towarzystwo artystów dramaty­
cznych pod dyrekcję p. Woźniakowskiego, które różni 
się moono od innych trup koczujących, jakie u nas by­
ły. P . Woźniakowski dowiódł, że zadanie teatru nie 
jest tylko samem wyłowieniem grosza, ale że to zada­
nie jest szczytne, wzniosłe, patrjotyczne, które tylko 
pp- Sztengel i Woźniakowski pojęli, chociaż często o- 
bydwaj walczyć muszę z daleko większemi przeciwno­
ściami i niepowodzeniem, aniżeli inni dyrektorowie.

Towarzystwo p. W. odznacza się pracę i zamiło­
waniem w tym trudnym zawodzie, — między artystami 
celuję: sam dyrektor, pp. Stecki, Grabiński, panna Do- 
linowska i Keller. P. Woźniakowski, artysta, znany w 
każdym niemal zakątku kraju naszego jako aktor 
wszechstronny, i jako dyrektor pełen uczciwości, za­
sługuje na powszechne uznanie. P. Stecki, jak nam 
wiadomo, bardzo krótko pracuje w tym zawodzie, je ­
dnakowoż stanowi on ozdobę i filar towarzystwa p. 
Woźniakowskiego. W grze jego maluje się prawda, na­
tura, głębsze wyatndjowanie i przejęcie się, szczegól­
niej w dramatach, dlatego przedstawienie Niekomicznej 

by*°by nierówne lepiej wypadło , gdyby rola 
Zdzisława oddaną była p. Steckiemu, podobnie jak Ru­
dolfa w Anyelo M alpieri Sę to role kochanków-boha- 
terółU., do których p. t .  przecież pretensji mieć nie 
jpoic*

P .  G r a b iń s k i  g r ę  swoją n i e  zawjódł o c z e k iw a n ia  
publiczności, która spodziewając się w  nim zobaczyć 
dobrego artystę, nie zawiodła się wcale. P. Grabiński 
t  ról charaktery stycznych wywiąznje się z wszelką do- 
fcła d n o ś o ią ,  a przy pilności może doprowadzić daleko na 
tem P°la*

Panna Dolinowska odznacza się miłym głosem, 
swobodnę grę i uczuciem, a zdolności jej mogę odpo­
wiedzieć nawet wymaganiom scen stołecznych.

Keller w rolach naiwnych może mieć piękną 
prIyszłość. Pani Sł. radzimy więcej pracy, lepszego 
HCzenia się ról, . przypominamy, że scena jest Świąty- 
„ię, do której powinno się wstępować z pokorę duoba 
j po dokładnem roztrząśnieniu sumienia. Z osób wa- 
4niejszych w towarzystwie przytoczymy państwa Zwo­
lińskich, Siedleckich, panią Gołębiowską, pannę Łuka- 
9„efficzównę, pp. Terenkoczego i K aje tanow ie^  który, 
j8k jnż recenzent z Sącza donosił, może być dobrym 
„perzystę.

"  V* F 'J  ? * *  dQia 13- «r“1nia. W nr 281
Gazet!/ Narodowej podał już szan. korespondent X. Y. pod 
dniem 21. hstopada w.adomość 0 teatrze p. Miłosza 
gzteogla, który tutaj dawał przedstawienia od dnia 25. 
pgidziermka aż do 10. grudnia.

Prócz miru jaki sobie zjednał osobistemi przymio- 
t#mi sam naczelnik Towarzystwa, p. Sztengel, cieszył 
Si? szczególn.ejszem, względami publiczności zdawna 
ulubiony artysta-komik, p. Hennig; tudzież uzdolniony 
młody artysta, p. Zboiński, a P8nj Matylda Bolechowska 
była przedmiotem żywego zajęcia Bi,ą njmlljęCej gry, 
przyrodzonych wdzięków i tej wyŻ820Śri jaka Ba ka­
wern stanowisku nadaje wykształcenie i pewien takt
to w a r z y s k i .

Ostatniemi dniami odświeżył s ie sH ad  Towarzystwa 
w osobach pp. Wołłowicza (Mił0w'Bkiego)) znanego z 
ffystępów ua scenie lwowskiej i innych w kraju, Benzy, 
Grafczyńskiego i Mackiewicza, tudzież panien Kosa. 
kowskiej i Tarnowskiej. P. Sztengei wzbogacit również 
świeżo swój doborowy repertoarz nabytkiem kilku no­
wych ntworów, będż granych ostatniemi czaay na sce­
nie krakowskiej i lwowskiej, będż orygjnainych) jako to: 
posażna jedynaczka, Gwiazda Sybiru, Zbrodniarz, Wojna z 
kuzynkiem, Zwydgztwo ducha, dramat 2 r . 1863 przez H. 
gtrokę i td. W ostatnich dniach widzieliśmy przedsta­
wioną nowość sceny krakowskiej, Wybrany do Rady 
miejskiej, przez hr. A. Skorupkę, a na przedstawienie p o ­
żegnalne dnia 10. bm. odegrłno  P° raz pierwszy fraszkę 
humorystyczną w 4 obrazkach, p. t.: Uciekinier, skreślo­
na wierszem przez Ł. L. w pierwszych miesiącach po- 
wstauia z r. 1»63'. Utwor słaby, głównie dla wadliwej 
budowy scenicznej, gdyż prócz roli tytułowej, którą nad­
to autor kilka razy monodramatyzuje, role innych osób

sę zupełnie przystawbowe, lecz może się chwilowo u- 
trzymać na repertoarzu, odtwarzająo dość efektownie i 
humorystycznie jedno z licznych indywiduów, w których 
pogardliwem przezwisku upamiętniła się wadliwość or­
ganizacji ostatniego powstania.

Przedstawienie doia 10. b. m. zakończył akt I. z 
Krakowiaków i Górali i śpiewki pożegnalne. Z uczuciem 
głębokiego żalu przyjęła publiczność to  pożegnanie, 
wywołując cięgle całe Towarzystwo.

Dyzharmonijny dźwięk w tym wyrazie sympatji pu­
bliczności dla Towarzystwa, stauowił świeży postępek 
tutejszego burmistrza, k tóryż dochodów przedstawienia, 
danego dnia 8. b. m. na korzyść miejscowych ubogich, 
wzbraniał się npornie pokryć koszta tegoż przedstawie­
nia. Dopiero wdanie się innych osób zniewoliło w koń­
cu p. burmistrza do zwrotu kosztów. Troskliwy z cu­
dzą krzywdę o dobro ubogich miejscowych, mniej oka­
zał się uczynnym dla pogorzelców stanisławowskich, 
gdyż w przedstawieniu, odegranpm na korzyść ostatnich, 
nie wziął wcale udziału. Natomiast podnieść musimy 
gorliwe zajęcie się tem przedstawieniem obywateli pp 
Brzeskiego i dr. Trembeckiego. Ostatni przyczynił się 
w ogóle wiele swym wpływem, jakiego w mieście uży­
wa, do powodzenia Towarzystwa, za co mu się imie­
niem Towarzystwa i miasta podziękowanie należy.

Dn a 11. bm. opuściło Towarzystwo nasze miasto, 
udając Bię do Jasła.

— O h r. C ho rin ak y m  przynoszę telegramy z Mo­
nachium wiadomość, że więziony w twierdzy Kronach, 
rzucił się w płynącą tamże rzekę Redach, a w opodal 
położonej miejscowości Kips znaleziono jego trupa.

E m isa r ju sz e  m o sk iew scy  sę bardzo czynni w 
Siedmiogrodzie. Według dzienników tamtejszych, uwię­
ziono w ostatnich czasach na różnych miejscach Sie­
dmiogrodu kilku ichmościów, przy których znaleziono 
papiery i pieniądze moskiewskie.

— T an ie  w y d a w n ic tw o  m n zy k a lió w . Zwracamy 
uwagę naszych czytelników na załączony do dzisiejsze­
go numeru Gazety cennik wydawnictwa klasyków Peter­
sa, będących na w składzie księgarni lwowskiej GubryDo- 
wicza i Schmidta. Piękne i dokładne to wydawnictwo 
poleca się szczególnie niesłycbauą taniością, i takn . p.: 
Wszystkie sonaty Beethowena, kosztujące dawniej 15 do 
20 złr., zanotowane są w cenniku wydawnictwa Petersa 
na 1 złr. 80 cnt.; Mozarta wszystkie sonaty kosztują 1 
złr. 80 cnt., dawniej sprzedawane po 10 złr.; a 80 śpie­
wek Schuberta, na 1 głos z fortepianem, z dawnej ceny 
15 złr., zeszły w tem wydaniu na 1 złr. 80 Lnt.

— Dziennika L iterackiego, pod redakcją Włady­
sława Łozińskiego wychodzącego, wyszedł nr. 50 i za­
wiera: „Żydówka", powieść z ostatnich lat, p. Michała 
Bałuckiego (Elpidona), ciąg dalszy. — „Odpoczywa”, po­
ezja p- E l Y. — „Charakterystyka literatury fran­
cuskiej dzisiejszej* (Al. Dumas syn). — „Pogadanki 
dziennikarskie*. — „Kronika teatralna* (rezultat kun- 
ktirsu). — .Przewodnik". — Z ogłoszenia prenumeraty 
na r. 1869 dowiadujemy się, że Dziennik Literacki prze­
szedł na własność p. Karola Wilda, którego nsiłowa- 
niom, jak sądzimy, powiedzie się przywrócić pismu temu, 
XVIII. swój rocznik rozpoczynającemu, dawną wziętość.

G o s p o d a r s tw o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .
P r o je k ta  k o le i  o d  B r o d ó w  d o  K ijo w a . D ebatte  

donosi, że pod auspicjami któregoś z hr. Potockich, tu­
dzież księcia Sanguszki z Wołynia i innych znaaomi 
tych właścicieli ziemskich, jakoteż domów bankierskich 
Natbanson i Kallir, E phnsy , Gttuzburg i tp. utworzyły 
się trzy konsorcja, zamierzające budować kolej żela­
zną od Brodów do Kijowa. Różnią się pomiędzy sohą 
jedynie odmiennością kierunku tej liaii, i ostatecznie 
zapewne się zleją ze sobą.

L w ów  dnia 18. grudnia. (Przeciętne ceny targowe.) 
Mierzyca pszenicy 3.50, żyta 2 86, jęcturenia 2.23, o- 
wsa 1.54, hreczki 2.39, grochu 2.45, kartofli 77 c., sąg 
drzewa twardego 11.53, sosnowego 8.75, cetnar siana 
1.03, słomy okłotowej 73 centów.

(F.) W iedeń  dnia 16. grudnia. O l e j  s k a l n y  w 
dobrym pokupie. Interesa rozwijają się na rozległy roz­
miar przy zwiększonej naturalnie konsumeji. Mnóstwo 
towaru przechodzi oprócz tego w ręce spekulantów, z 
ozem jednak dowozy nie zosfają w żadnym stosunku, 
nie przekraczając zwykłej normalnej miary. Skutkiem 
zbiegu tych okoliczności, tudzież podskoczenia cen na 
targowicach zagranicznych, jakoteż ażja na srebro, pod­
niosły się ceny znakomicie. Za produkt galicyjski bia­
ły płacono 16—16% złr. cetnar. Petrolenm amerykań­
skie znajdywało kupców po cenie 18 złr. cetnar.

P ra g a  d. 16. grudnia. Chmiel zyskąje wziętość i po­
pyt większy, niż dotychczas. Ceny poprawiają się tak­
że. Za cetnar żateckiego miejskiego ofiarnją do 100, 
powiatowego do 85, wiejskiego do 75 złr.

Okowita słabo odchodzi. Niema wprawdzie wielkich 
zapasów na targowicy, ale też i odbiorców mało, a na- 
wet mniej niż ofiarujących, tak, że dziś za gradus zbo- 
żówki lub kartoflanki notowano 47*/, —48, melaski 46'/, 
do 46'/, kr. Na term inatkę niema żadnych interesów.

P esz t d. 15. grudnia. Rzepak. Handel tym artyku­
łem bardzo lichy. Za mierzycę nasienia w najlepszym 
g a tu n k u  cenią po 5 '/,— 5 '/, zlr. Niklejszy cokolwiek t o -  

war cenią na 5 złr.
Smalec w ie p r z o w y  produkcji miejskiej 38—38% złr. 

bez beczki, 39 -39%  złr. z beczką.
Okowita zbożówka 47 kr. za stopień. Dowozy zna­

czne. a w skutek tego cena ma się ku spadkowi.
L o s o w a n ie ,  Przy ciągnieniu pożyczki loteryjnej 

ks. P a w ł a  E s te rh a z e g o  wyszły następnjące znaczniej­
sze wygrsne: 60-000 złr. padły na nr. 149.319; 12.000 
zlr. na nr. 119.787; 4.000 złr. na nr. 48.131. Oprócz 
tego wygryffai§ P() 1-500 zlr. nr. 83.953 i 87.593; po 
500 złr. nr. 88.911 1.8.490 i 171.133: po 400 złr. nr. 
5168 45.322 61.381 i  118.278; po 230 złr. nr. 42.591 
62.948 91.067 i 165.390; po 100 złr. nr. 22856 25.626 
47.765 54.012 61.184 74,196 74.695 89.833 112.379
119.105 127.555 130.658 135.004 i 167.545; 500 złr. wy­
grywa nr. 1.156 ; 400 złr. nr. 34.023 ; po 150 złr. wy­
grywają nr. 17.515 i 173 537; po 100 złr. nr. 10.185 
27.669 107.656 118.111 126.817 i 140.974; po 84 złr.: 
nr. 767 14.838 15.291 21.460 5.888 37 204 38.0 0 38.976 
42.715 49.355 50.384 50-792 58.054 58.611 59.017 63.363 
64.363 66.168 72*468 73.066 73.956 77.836 83.985 87.898
89.105 98.600 101.931 101-976 102.857 113.9il 114.432 
123.059 124.204 125.596 125 816 1-28.814 129.192 U3198
133.246 136.748 137.008 137.802 138.249 138.359 145.055
148.581 151.877 152 832 155.616 156.852 158.712 159.695
162.694 165.584 166.252 167.374 168.388 172-001 172.528
i 172.891.

K o n k u rsa . Posada kancelisty w Gródku z płacą 
500 z ł r . ; termin do 4 tygodni. — Posada nadinżyniera 
krajowego w Saltburgu z płacą 1.500 złr.

L icy tac je . Wydział Rady powiatowej w Rohatynie 
wydzierżawia dnia 28. grudnia stacje mytnicze w De- 
mianowie, Zalipiu i Podkamieniu. — Sąd obwodowy w 
Tarnopolu sprzedaje dnia 28. stycznia, 25. lutego i 18. 
marca 1869 r. połowę realności pod I. 219—230 tamże 
położonej, ocenioną na 766 złr. 46 centów. — Sąd ob­
wodowy w Tarnopolu sprzedaje dnia 25. lutego 1869 
grunta Maksymiliana Gruhryna tamże, ocenioną na 215 
złr. — Sąd obwodowy w Tarnowie odwołuje rozpisaną 
sprzedaż dóbr Radomyśla z przyległościami.

Ostatnie wiadomości.
Deputncja miasta Wieliczki przybyła d. 16. 

b. m. do Wiednia. Debatte donosi, iż stan salin 
wystawia ona w najczarniejszych barwach.

Wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie Rady 
państwa przed świętami.

W Czechach Niemcy przygotownją nową m a­
nifestację. W rocznicę mianowania teraźniejszego 
ministerstwa mają różne korporacje wysyłać a- 
dresy do Wiednia z wyrazem przychylności dla 
ministerstwa.

Skazany za zdradę stann i następnie ułaska­
wiony były sekretarz miasta Gorycji, Fayretti, 
przeniósł się do Włoch, obawiając się powtórne­
go nwięzienia,

Na posiedzenin Izby poselskiej w Berlinie d. 17. 
bm. odmówił Bismark dania odpowiedzi na interpela­
cję Lbwego co do konwenep' kartelowej z Moskwą. 
Odpowiedź zdaniem jego byłaby złamaniem taje­
mnicy urzędowej i naruszeniem interesów polity­
cznych. Nakoniec powiedział: „Z zasady uni­
kam oświadczeń o b i e ż ą c y c h  rokowaniach z 
obcemi mocarstwami; tylko wyjątkowo je daję. 
Po rozstrzygnięciu dopiero rząd postąpi sobie odpo­
wiednio do interesu krajn.“ Z tego pokazywałoby 
się, że Prusy traktują właśnie z Moskwą o prze­
dłużenie kartelu. Poseł Lówe zastrzegł sobie 
postawienie osobnego wniosku.

Cesarz Napoleon z małżonką wrócił d. 17. 
bm. do Paryża. Margrabia de Monstier ma się 
lepiej.

Z Paryża dnia 18. bm. telegrafują do Ctatu , 
iż margr. Layalette zamianowany ministrem spraw 
zagranicznych na miejsce Moustiera, którego po­
danie się do dymisji zostało przyjętem. Foreade 
de la Roąuette mianowany ministrem spraw we­
w nętrznych, Grenier ministrem rolnictw a; margr. 
Monstier mianowany senatorem. Monitor z dnia 
18., ubolewając nad zerwaniem stosnuków dyplo­
matycznych między Grecją a Turcją, spodziewa 
się, że wspólne działanie i zgodne zapatrywanie 
się państw, podpisanych na traktacie paryskim z 
r. 1856, będą w stanie złagodzić i ograniczyć na­
stępstwa zerwania.

Z Aten donosi telegram zd . 12. grudnia, ii 
na placu uniwersyteckim były zaburzenia. Poli­
cjantów, którzy ebeieli studentów aresztować, obito.

T eleg ram  Prężny z P a ry ż a  d. 17. bm. dono­
si : O statn ie w iadom ości z Aten o p iew a ją  bardzo  
zatrważająco. W szystk ie  m ocarstw a s ta ra ją  się 
spraw ę ogran iczyć do prostego  ty lko  ze rw an ia  
stosunków  dyplom atycznych.

Stara Presse z d- 17. bm. podając autentyczne, 
jak powiada, wiadomości o sporze grecko-tnre- 
ckim, donosi, te  termin do namysłn, przydlnżony 
dla Grecji o 3 dni, upłynął nie 16, lecz. 15 bm. Fo- 
tjades-bej w Atenach otrz.ymał d. 16. bm. rozkaz 
do wyjazdu, a równooześnie doręczono paszporta 
posłowi greckiemu w Stambule. Nieprawdą zdaje 
s ię  być jednak, jakoby Hobbart-basza otrzymał 
jednocześnie rozkaz do rozpoczęcia operacyj. Po­
niższy telegram, dnia 18. bm. ze Stambułu w y ­
słany, powiada, że oczekiwał on ciągle jeszcze 
na ten rozkaz. Zerwanie stosunków dyplomaty­
cznych notyGkowali posłowie tureccy dworom do­
piero d. 17. bm. Rząd grecki zaś nie czekał na­
wet opływu przedłużonego o trzy dni terminu, by 
dworom mocarstw opiekuńczych oświadczyć, że po­
stanowił trwać przy swojej odpowiedzi, która nie 
czyniąc zadość sommacji tureckiej, ile możności 
czyniła zadość żądaniom mocarstw.

W ogóle wybuch kroków nieprzyjacielskich 
zdaje się być zażegnany  na razie.

pocztą lewantyńską nadeszły do Tryestu 
dnia 17- b- m. następujące wiadomości: Poseł 
stwo włoskie przyjmuje opiekę na 200, znaj­
dującymi się w Zaptieh jeńcami greckimi. Do 
Volo (n“ wybrzeżu Albanii) ma być wysłaną 
turecka eskadra pancerna. Rząd turecki zamie­
rza u w o l n i ć  Jerozolimę od opłaty podatków.

Senat rumuński uchwalił d. 17. bm. 34ma 
głosf roi adres do tronn, będący parafrazą mowy 
tronowej I 13tu senatorów wstrzymało się od gło­
sowania Ajentem rumuńskim w Stamhule miano­
wany jest Dymitr Stourdza.

Telegramy „Gazety Narodowej."
W i e d e ń  d n ł a  19. g r u d n i a .  Na

wczorajszem posiedzeniu Izby niższej wniósł 
Roser aby w fabrykach czas pracy zniżono do 
10 godzin, i aby dzieciom niżej 14 lat wieku 
nie pozwolono pracować w fabrykach, tudzież, 
aby urządzono domy pracy dla dzieci.— W nio­
sek Wydziału» dozwalający wytoczenie procesu 
karnego posłowi ks. Greuterowi, Izba odrzuciła.

Izba wyższa na wczorajszem posiedzeniu 
przyjęła ustawę o postępowaniu wyjątkowem i 
uznała rozporządzenie wyjątkowe w Pradze i 
okolicy za usprawiedliwione.

j j j a d r y t  d n i a  18. g r u d n i a .  W N o- 
warze odkryto spisek karlistowski.

S t a m b u ł  d n i a  18. g r u d n i a .  Hob­
bart-basza c7-eka z użyciem przemocy przeciw 
statkowi „Enosis* w porcie Syra, do nadejścia 
instrukcyj z® Stambułu.

K u r s a  z dnia 18. grudnia 1868 , godz. 2. 
min. —  popołudniu.

W iedeń. Pożvo7.ka bezpodatkuw* 60 55 Akcie 
Karola Ludwika 211 25. Kolej siedmiogmdzka 149 50. 
Kolej południowa 196,25. Kolej alfóldzka 151.—. Kolei 
państwowa 302.50. Kolej Iwowsko-czerniowieeka 174 25. 
Kolej półn.-wscb. 138.25. Kolej północna 196.—. Kulej 
Rudolfa 143.75. Kolej Franciszka Józefa 163 50. fiali- 
cyjskie oblig. indemnizacyjne 68.50. Losyl8K4r. 107.10. 
Napoleondor 9.62%. Pruski kurant 1.78. Usposobienie 
mdłe.
K u r s a  z dnia 18 grudnia 1868, godz 6. 

min. 15 popołudniu,
W iedeń. Pożyozka bezpodatkowa 60.30. Akcje 

kredytowe 235.20. Akcje banku anglo-austr. 188 50. 
Akcje zakładu zastawniczego 139.75. Akcje Karola Lu­
dwika 210.50. Kolej południowa 194.70. Kolej alfSIdz- 
ka 150.50. Kolej państwowa 300.60. Kolej Rudolfa 
143.75. _ Losy 1860 roku 89.60. Napoleondor 9.66. 
Obligi indemniz. 68.— Akcje banku nar. 659.—. Uspo­
sobienie zaniepokojone, spadek.

Paryż Renta 3% 69.90.
W rocław . Pszenica 83. Żyto 62. Owies 39. Rze­

pak zimowy 189. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty 83%« Akcje kre­

dytowe 100%, Lombardy 110%. Galicyjska kolej 89%. 
Kolej państwowa 170%. Na Wiedeń —. Pszenica —. 
Żyto 52%. Owips 31%. Usposobienie omdlałe.

T elegrafow any kurs w ied eń sk i
z dnia 18. grudnia.

Oblig.dług.państ.5V, na 100 zł. m. k. . . .  
Pożycz, nar.1854 5% za 100 zł. m. k. . . .
Losy z roku 1860 ..................... .....
Akcje banku nar...............................................

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. . . .
Londyn 10 fht., s te r l in g ó w ........................
Dukaty cesarskie s z t u k a ................................
Srebro za 100 zł. w. a......................................

A. W.
zł. | c.

59 00
64 70
90 00

664 00
237 60
lźO 55

5 74
118 75

W iedeń 17. grudnia
Płacą

zi. c . zl. ct
% Metaliki na wal. austr................. 66 20 56 30
„ Pożyczka naród. . . . . . . . 65 00 65 10
„ Metaliki na m. k............................. 59 50 59 60
„ Obi. ind. niż. austr......................... 88 26 89 00
„ „ „ w ęgierskie...................... 78 00 78 25
„ „ „ chor. i sław. . . . . . 77 75 78 0
„ .  » galicyjskie.................. 68 40 68 80
„ „ „ b u k o w iń sk ie ................. 68 50 69 00
„ „ siedmiogrod..................... 72 25 72 75

L o s y .
Obligacje gal. pożyczki głodowej z

r. 4866 ........................................... 101 00 101 50
Losy poż. z r. 1839 (całe) . . . . 184 50 185 00

„ „ „ 1854 po 260 złr. 4%. 85 75 85 25
„ „ „ 1860 po 100 złr. 5%. 97 00 J7 50
„ „ „ 1864 po 10 1 złr. . . 109 10 109 3l
„ „ srebrnej z r. 1864 . . . . 70 00 71 00
„ .. „ z r. 1865 . . . . 74 25 74 75
„ zakładu kredyt po 100 złr. 151 75 1 3 00
„ ks. Esterhazego ...................... 160 00 170 •0
„ ks. Nalm . . « . . . . . . 41 50 42 50
„ hr. P a l f y ...................................... 32 50 33 50
„ ks. K la r y ......................................
„ hr. St. G e n o i s .................... ...  .

36 00 37 oO
33 59 34 00

„ ks. W indischgrk tz...................... 20 00 21 00
„ hr. Waldstein ............................ 21 50 '£> 50
„ Rudolfa • . . . .  . . . . . 14 75 15 25

Linty zastaw ne.
Banku narodowego \  ^

•w monecie konw. ' . . . . 
w walucie austr. | Qo 108, . . . .

98 fO 98 20
93 30 93 40

Galio Zakł. kred. 4* „ . . . . . . 75 .0 76 00
Gal. bank hipoteczny . . .
Austr. Zakładu kred. ziem. . . . .

88
106

oc
50

88
106

50
75

A kcje b an k ó w  i przem .
Bankn naród, austr............................. . 665 oO 666 00

„ anglo-austr ............................
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 zł.

19Ui00 190 50
240 30 240 59

Kolei półn, Ferdynanda . . .
„ Karola L u d w ik a ...................... 1971 00 1077 00

211 50 212 UO
„ czerniowieckiej ...................... 174 50 175 0

75Prior. kolei Kar. Lnd. za I. emis. 97 25 97
„ „ Iw. czem. za 100 (1867). 85 .0 85 50

Kursa zagraniczne.
(3-miesięozne.)

Napoleondory ...................................... 9 58 9 "9Augsb. 100 złr. nr.................................. 100 40 100 50Frankf. n. AL 1 0 0 ................................. 100 50 iO i 50Hamb. 100 mark..................................... 88 nO 88 50
Londyn 10 f n t ......................................
Paryż 100 frank......................................

I 0 10 1 2 ) -5
47 75 47 75

P * ry ś  17. grudnia.
R e n ta  S % ............................................ 70 32 OO 00

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie dnia 18. grudnia. 

I Akcje aa se tn k ą .
Kolei gal. Kar. Ludw........................
Kolei Lwow. Czerń.  ...................
Banku byp. gaiic................................
Papierni ezerlaiDkiei . . . .  
Kolej Lwów-Czem .-Jassy.................

II. L isty  zastaw n e za 100 zlr.
Tow. kred. gal. m. k . l  g . . .
Tow. kred. gal. w. a. > S5 g, . . .
Banku hypot. gali o. r  S , , , 

III. Obligi ca 100 d r .
indemnizacyjne gaiic.........................

dtto. Wk. krakow, . . .
dtto. Ks. bnkowió. . . .

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . .
Pierw, ko: gal. K- L. 1. em. • . .
dtto dtto dtto II. em. . . .
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji . . .
dtto dtto dtto ił. dtto . . .

IV. «onety.
Dukat holenderski ....................
Dukat c e sa rsk i......................  [
Napoleond’o r ......................... I \ *
Półiraperiał rosyjski ..................
Rnhel srphmy r o - y j s k i ...................
dtto papierowy dtto ...................

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. . . 
Talar pruski srebrny . . . . . .
Pruskie bilety k a s o w e ..................
Srebro * * • • ■ •  a -

Sprzedano: Kmin cetnar wied

Płar.M

/>ł. | (•!.

15

211
174
72
0

173

78
74
87

«8
00
Or.
0
00
oo

on
oo

5
5
9
9

t
00
00

r
>8

25.

07
50
iO

oo
50

65
90
70

0 9
00
90
75
00
00

00
00

62
69
57
69
85
63
0'i
00
77
50

a.

'1 i t .

■m 50
176 MO
73 50?Oo 00

175 00

79 05
75 30
88 00

68 40
00 oO0 00

101 75
00 00
00 00

00 0
190 00

5 68
5 72
9 67
6 S4
1 9)
1 64

IX'
00 0°'

1 78
'19 75

k?lel ie ,a*nej Karola I ,
Odchodzą ze L w o w a  . . .  o god. 5 H u t  

z K r a k o w a  . * 0 * 5

Przychodzą do L w o w a  , q

" j  n *o» do Krakowa,o
* » . o

10
8
8
8
2
6

dzisiejszego num eru  d 
klasycznych dziel miizyc
dania P e te rsa , których zapas p
garnia Guorj now icza  i
we Lwowie.



GAZETA NARODOWA
n r

z dnia 19. Grudnia 1 8 6 8 .

Świeżo zniżony »■«*■» ■■ S

lr3044 —100

s k lo d u  fab rycznego , 
o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  

a J- FEIGLSTOCK
rzedtem NeuIiSfor £ Feiglstocfc w W iedniu 

\e rlS tig e rfe  K iirn tiirsłrnH -©  Nr. 5 i.
o k u l a r y  ,<̂łJra neuen Opernhaus*.

1 riskopiczf • rós oprawne z najlepszerni pe-

i ^ett0 _ wszyldkretowej -  zlr 3.—
i * w stalowej „ złr. 1-50
J detto Inyisible . . złr. 3.—
* detto w srebro o p ra w n y ..........................złr- 3.50
* detto w złoto oprawny ......................... str 16—
P e r s p e k t y w y  t e a t r a l n e ,  a c hroma t yc zne

ezarno-lakierowane od złr. 
detto w oprawce skórzanej ed złr,
detto w opraw, z kości słoa. od złr

Wal o w i d y  najlepszego gatnnku ■ . złr. 
P e r s p e k t y w y  p o l o w e  i a r t y l e r y j s k i e  
M . po złr. 24.— i 28
™ ik r o s k o p y ,  l upy ,  r a j s c a j g i ,  p ł y n o m i a r z e ,  

t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  Itd. itd 
po najniższych cenach.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natych­
miast za pobraniem poeztowem, a nieodpowiednie przed­
mioty bywają wymieniane na inne-

le
lr. 7.-1 
łr. 9.— l-N 
fr. 1 2 -  (  i  
r- O*.-/ -

S z c z e g ó ln ą  z w r a c a m y  
u w a g ę !!

Nie spekulując, au na podstawie bezcennych 
w zawodzie kupieckim medalów z wystaw, ani na 
tytuł nadwornego l i  Wera nta, ani na sławę nabytą 
natrętnemi i aż do śmieszności przesadnemi re 
kłaniam dzieunikarskiemi, nikomu powodzenia nie* 
zazdroszcząc, lecz postępując sobie jedynie p r a ­
w d z i w i e  p o  o b y w a t e l s k u . ,  r z e t e l n i e  i 
u c z c i w i e ,  zalecam szanownym panom mój od 
lat wielu istniejący i w każdej porze roku dobrze 
zaopatrzony 3153 6 -2 4

Magazyn sukni
w Wiedniu, S la d t, Rothenthurm- 
strasse (Hotel zum osterreich. Hof.)
z zapewnieniem, że suknie, znajdujące się u m n ie  
na s k ł a d z i e ,  t udz . i e - ż  s p o r z ą d z o n e  w 
m o j e j  p r a c o w n i ,  nie robią się z ladajakich 
materyj lekkich, zleżałycb, poskupywanych wszę­
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę­
ści tylko przez połowę prawdziwych i bawełuą po* 
tałszowanych, które na rbwilę oko łudzą, lecz wszy­
stko b e z  w y j ą t k u  r o b i  s i ę  n a j s u m i e n ­
n i e j  z m a t e r y j  n a j l e p s z y c h ,  n a j p r a ­
w d z i w s z y c h ' ,  n aj g u  s t o  w n  i e  j s z yc h i n a j ­
m o d n i e j s z y c h , ,  t u d z i e ż  t a k  c o  d o  bar  
w y  j a k  i c o  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  
Z tego powodu towary moje mogę słusznie poró­
wnać tylko z wyrobami owych najpierwszych kra 
wców, których firmy p o d o b n i e  j a k  i m o j  
wprawdzie nigdy nie umieszczały inseratów po 
gazetach, lecz mimo to mają od dawna sławę i 
dobre imię. Wszystkim prteto, którzy sobie ży­
czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
pracownię.
Surduty zimowe .  . od 30 do 70 złr.
P a l t a ..........................._  20 -  48 ,
Fraki i surduty salonowe 24 — 45 „ 
Żakiety . . _ .  . od 18 — 40 „
3urdutv myśliwskie . — 16 — 20 „
S z la f ro k i.................. — 12 — 45 „
Spodnie (czarne, salon.) — 1 2 — 18 „ 

dto zimowe . . — 12 — 22 „ 
Kamizelki w ró in . wyborze) 5 —  20 „

dto białe . . . od 7 — lo „■
Futra do chodu i podróży wszelkie­

go rodzaju po różnych cenach.
Ma żądanie roziełam także p r ó b k i  m a t e r y j  

i robię w ogóle wszelkie gatunki o d z i e ż y  p o ­
d r ó ż n e j ,  m y ś l i w s k i e j ,  u l  c z n e j  i s a l o ­
n o w e j  podług miary jak najrychlej i przesyłam 
za gotówk, lub przekazem na miejsce.

Do zamówień listownych proszę dotyczyć jako 
miarę szerokość pierś., objętość stanu, resp. kroku- 

Suknie, które się nie przydaję lub uie podobają, 
zamieniam z wszelką gotowością i bez żadnych 
trudności. A dres:

GEORG JEftABEK
H e rrn -K ie id e rm a c h e r  in  W ie n .

MAGAZYN i SK ŁA D  :
S t a d t  H o t l i e n t h  n r  m s t r a s s  e

Hotel „Oesterreichischer H of.u

Na kolendę
niem a sto sow n iejszych  p o­

darunków , jak:
p łó tn a  ru m b n rg sk ie  54 ło k c i w ied .

po 30. 35, 40, 5tf do 70 złr. 
p ló tp a  ru m b n rg sk ie  30 łokci w ied.

po 18, 20, 24, 28 do 35 złr. 
p łó tn a  h o le n d e rsk ie  50 to k c i w ied. 

po 20, 25, 30, 4 ‘, 50, 60 złr. 
p tó tn a  su ro w e  30 lokei w ied. 

po 12, J4, J6, 18 złr. 
ebnn tk i do nosa  

tuzin po 2 5 |, 3, 4, 5, 6 do 15 złr, 
ch u s tk i b a ty s to w e  

sztuka go 1.50 Ido złr. 3. 
p o ń czo ch y  w ełn iane 1 b aw e łn ian e  
tuzin po 6, t ,  8, 10, 12 do 15 ztr. 

k a lo sz e  w iedeńsk ie , fran en zk ie  i 
szkoek ie ,

h e rb a ta  ch iń ska
fant po 2, 3. 4, 5, 6 złr.

Takowe poleca w najświeższym gatunku 
h an d e l p tócien  3189 5—i

Hoinkesa i Gruchola
daw n ie j F erd . H o inkesa ,

^ 6  JLwuwię w Kynfen pud 1. 173*

Uwiadomienie.
. Dyrekcja młyna parowego w K a­

mionce Strumiłowej, ma zaszczyt za­
wiadomić Szanowną Publiczność, że 
nowo wy budowana p i e k a r  ni a p a r o

Wj JRż jest w ruchu i oddnia dz^iejszego Wyrób gwój .
daje przez 9wego ajenta) Ja M a  S c h u . 
m a n n a  w nas‘ępująeyeh sklepach

T J &  „liey  Now ey obo 

Żel2 .UPrzy ulicy Krakowskiej, naprze. 

d V p S  placu Gołuchowskich, w
domu p. Lewkowicza.

4 Przy ulicy Aw. Anny, w domu
p. Breuera. „„iaem-

C hleb ten odznaczony napisem.
W yrób m łyna p a ro w eg o  

K am ionki StrnmiloW ej- 
JEd, N eu m a n n  dyrektor.

Sprzedaż ryb żywych
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Sprzedaż ryb żywych
- « » * ■ - c l  ■■ i  S». 1 9 .  I b n Ł .

w domu gdzie handel p. J a ^ a  K le in a  się znajduje

po sta łych  tanich  cenach
na wagę wiedeńską, 2_.

karpie, szczupaki, liny, 
karasie i okonie.
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gdzie się znajduje handel p. JANA KLEINA, w podwórzu.
Najnowszy i największy

w ied eń sk ich  i parysk ich

FROTEPIANÓW
J A N A  B A L K A

we własnym domu pod 1. 2*/« we Lwjwie- 
Mając od lat wielu stosunki z pierwszy­

mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielką ilość in-trnmentów, które co 
roku od nieb sprowadzam, jestem w stanie 
po cenaeb jak w żadnym innym składzie 
takowe sprzedawać. Ponieważ instrumen­
tu te  z fabryk przez wiele lut wypróbowa­
nych otrzymuje, mogę za nie pod każdym 
względem ręczyć, i kupującemu pisemną 
gwarancję za każde główne uszkodzenie 
u a  p ięć  la t  udzielam. W szystkie te in­
strumentu, zacząwszy pd wiedeńskich StreL 
chera, Stelzhammera i Schweighofera, pa- 
ryzkich Herza, Blacchet et fils. Harmonium 
z najsławniejszej fabryki Schiedma^era. ja ­
ko też samogrająeą szafę, która różne ka - 
wałki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce­
ny fabrycznęj o 10 p ro eeu t. 3256 2—24 

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancją i natychmiast sie wykonują. «

Ekonom
Uzdolniony i praktykant obznajmiony n ie­
co w gospodarstwie, znajdą zaraz umieszcze­
nie, zgłosiwszy się adrem  ąc : 3-273 2—3

Zarząd dóbr •państwa Moszków
w Siebieciowie poczta Bełz.

Bardzo w ażne i korzystne dla 
w łaścicieli i dzierżawców  

gorzelni.
Poznawszy w Galicji prawie we wszy­

stkich gorzelniach w obecnem urządzeniu 
tę  ważna niedogodność, że zacięty po zro- 
bieniu zmuszone są na kilsztokach lub w 
kadziach zacierowych wyczekiwać, czyli 
odbywać kontumację zakwaszania się do ­
tąd, dopokąd odpędy częściowe (czyli tak- 
zwanych filungów) z kadzi fermentacyjnych 
im placu nieuitąpią, co sprawia nieuniknio­
ne zakwaszenie zacierów, a ztąd znaczne 
obniżenie wydajności okowity :

otóż zaradzając temu, udało się mi wy­
naleźć sposób usunięcia tego złego, przez 
zrobienie spfesznićjszego, tj. podwójnego 
odpędu filungów, za pomocą przyrządu, 
wymagającego bardzo małego (stosunkowo 
do korzyści) nakładu, bo nieprzeebodzą- 
cego złr. 100.

Jak  również skutkiem tego zapobiedz 
nietylko dalszemu zakiszeniu się zacierów 
w kadziach zacierowych, ale owszem po o- 
trzymaniu najwyższego stopnia zcukrzenia, 
(co jest bardzo ważne w gorzeluictwie) 
zaraz oddanie ich pod fermentację, i wre­
szcie (co je st dziś najp tżąd-ńs-.e), że na 
gorzelni obecnie wyrabiającej w dwudziestu 
czterech godzinach okowity garncy 200 na­
bywa Bię możność wyrabiania jej w  ty m  
sam y m  ezasie  i p rz y  te j sam ej w y ­
sokośc i o p o d a tk o w a n ia  g a rn c y  300 : 

dlatego więc uwzględniając te dogo- 
dnośai przy znacznej korzyści ztąd pocho­
dzącej, niewiele żądam, jeżeli żądam zape­
wnienia sobie za zastosowanie mego po­
mysłu ulepszenia z każdej gorzelni złr. 300, 
mówię trzysta.

Jednak dotąd do tej czynności nieprzy- 
stąpię, dopokąd niezbiorę na ten cel 50, 
mówię pięćdziesięciu podpisów, czyli ofert.

W końcu nie potrzebuję tu dowodzić, 
do jakiej wysokości korzyści raożua ztąd 
ciągnąć, to łatwo każdy fachowo-intereso- 
wany ohracbować sobie może; ja  tylko do­
dam, że wyżwzmiankowany nakład wraz 
z honorarjum w piętnastu dniach w każdej 
gorzelni odzyskany być może.

Termin do złoże ia ofert wraz z pie- 
niądzmi za pokwitowaniem przeznacza się 
do 1. stycznia 1869 r . pod niżej wskaza­
nym adresem.

W razie niedojścia oznaczonej liczby 
podpisów, lub też gdyby zastosowanie me­
go pomysłu ulepszenia w gorzelniach oka­
zało sie niepraktycznem, zwrócę najdalej do 
15. stycznia 1869 r. podług adresu kri wska­
zanego, każdemu z właścicieli lub dzierża­
wców gorzelni, pieniądze w całkowitości.

Adres mói ;  A lek san d e r M oraw sk i 
rządca w K ry s ty n o  po lu . 3281 2—2

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Extractum carnis Liebig)

Wyrób towarzystwa w Ameryce południowe 
Liebig's Extract of  M a t Company,

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fnticie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
ran8port w puszkach kamiennych po
„ O w L L 1/* funta d0 aPteki P°d 

AkOtra Mikolascha we Lwowie,

S ła b o śc i p iersiow e.

PPiGRIMAULTETG1!: aptekarzy w I
Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 

pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy n a  s u c h o t y ,  s ł a ­
b o ś c i  p ł u c  i n a c z y ń  o d d e c h o ­
w y c h .  Jest to wyborny Środek na u p o r ­
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę, a s t m ę i n a 
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (bronebites). Uspakaja kaszel; pod 
jego wpływem p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p o w r a c a j ą  d o  p o ­
ż ą d a ń  e g o  z d r o w i a .  — Każdy fl-ko- 
nik opatrzony je st podpisem ; , Grimaulł et 
Cie.“ — Dostać można we L w o w i e  w 
aptekach pp. Z ygm unta  A ukera , B erli- 
u e ra  i P io tra  M ikolascha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego i w aptece 
p. Medyka; w Brodach w aptece p. Francosa; 
w Wiedniu w składzie materjałów ap te­
cznych pp. Raabe i Ruder, 5 w aptece p. 
Szaitera w Rzeszow.e; w Pradze u P. Fr. 
YSett 8ky. 3Q02 7-3)1

0. k. uprzyw galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.
- - P ■' 1 ----—— r* 1 ’

K upony styczn iow e roku 1869 od kwitów tymczaso­
wych na akcje zakładu naszego wypłacane będą

po złr. w. a.
począwszy od dnia 2. stycznia 1869, w głównej kasie na­

szej we Lwowie, lub w kasie Filii naszej w Krakowie.
Lwów dnia 8. grudnia 186 8. 3244 3—3

D y r e k c j a .

Tylko prędko zamówić a nie czekać do ostatniej chwili,
gdyż spodziewać się m^żna nawału, a w tym razie nie ręczymy za szybką roz­
syłkę. Wystawa ahwentowa, o której niektóre dzienniki wiedeńskie bardzo 
przychylny sąd wydają, nastręcza tysiącznych przedmiotów, przydatnych na po­
darunki świąteczne, a pomiędzy te m i:

d,a k°biet, przepysznie zaopatrzone, ct. 50, 30, złr, 1, 1.20, 
l i C C C S C I  j  1,50, najpiękniejsze przyrządy do szycia i przybory złr. 1.80. 
2, 2.50, 2.80, 3.80, 4. 5, 6. ‘
A I | | i i i y i v  z fotografiami, ładnie urządzone, z własnej fabryki, ct. 35, 50,80, 

. i A l l J U l l l J  złr. 1. 1.20. 1.-50, najpiękniejsze, oprawne modnie ze skórką j»-
suo-zieloną złr. 2, 2.80, 2.80, 3, 4. ‘
I T n a > ? v l r i  z Mydłem pysznie perfumowanem, naśladnjącem do złudzenia o- 

I iI a U B ó  J  K.1 woce, ct. 50, 70, 90, złr. 1, 2, 2-50, 3. Eleganckie pudełeczka z 
mydłem, pachnidłami itd. ct. 80, złr. 1, 1.50, 2.
T o l r i  r l n  n i a a n i a  z ładnej skóry bez przyborów piśmienniczych z ł r .2, 
L C l i i  U U  p i s a l l l a .  2,50, 3, 4, z przyborami bardzo ładnemi złr. 4.50, 5, 6.

T . n ł n i a  n r f p i i f i 7 n i v a  Dowy instrument, dopiero co z Paryża spro- 
i l i  i . r l  A łf jjlc U S A U  W  d j  wadzony. Każdy może na niej grać w naj­

krótszym ezasie. Ton jej przypomina niebiańskie głosy melodjonu szw ajcar­
skiego ; 1 sztuka złr. 1.50, 3, 2.59, 3.30; na 2% oktawy z półionami ztr. 6.

Pudelka na rękawiczki, óS®Ś°Ŝ ijS®2”;b(^J0tafSmS
pudełka na biżuterje, cukieroiczki itp.
P r» w » lrr« r» r» a ł-lri męzkie i damskie w tysięcznym wyborze ct. 40, 5o, 60, 
I  L l  U H O I i e i K l  70, 80, 90, złr. 1, 1.20, 1.40, 1.70, 1.90, 2.20,2.50 do złr. 8. 
7 £ » < r a r v  c a l n r i n W P  z najpiękniejszego bronzn pod szkłem; ręczy się 
Ł i C g d r y  S a l O I l U W c  za dokładność chodu; 1 sztuka zlr. 1.95, 2.50, 
3.30, 3.90, 4.35; 1 zegar gabinetowy z budzikiem zlr, 1.50 ; takiż sam z przy­
rządem do bicia złr. 3,25 , 3.95, biz budzika o 20 c t. taniej.

Oprócz tego tysiące stósownych podarunków dla każdego, biżuterje, a r ­
tykuły figlarne, zbytkowe, tudzież wszelkie bardzo piękne i tanie towary ga­
lanteryjne, za przekazem pocztowym, z a  p ó ł  d a rm o .  3210 4—6

ER S T ER  PARISER BAZAR for Oesterreich
9 «:>- vei*langerte Karnthuerstrasse 51.

Pobyłamyj gratlś każdy przedmiot przez kogobądż i goziebądż ogłoszony 
T. T. Publiczność uprasza się w w jej własrym interesie jak naj- 

uprzejmiej, aby ze zleceniami swojemi wszelkiego rodzajn udawała się 
wprost do podpisanego domu handlowego, gdyż wtedy tylko możemy dać 
gwarancję dobroci towaru. 302C 5—12

G a l a n t e r i e - W a a r e n  -  J E t a h l i s s e m e n t
zum K r y s ta l l -P a la s t .

W ien, S iad ł, B riłu n e rs tra ssc  iMro. 4.
Towar dobry i rzetelny, a  przytem tak nadzwyczaj tani.

Za przesyłką gotówki franko, lub za przekazem pocztowym powyższy 
dom handlowy w Wiedniu spełni z wszelką gotowością każde zJeęenie.
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M Niepojęta rzecz dla wszystkich, że e- 
legaucKi, achromatyczny biuokl, da­
jący się zastosować do k a ż d e g o  oka. 

kosztuje tylko 1 złr. 50 ct. Dalowid na 
milę odległości ct. 50, 80; na dw.e mile 
złr.~ 1, 2, 3. — Szkła do rozaięeauia ognia 
z rączka srebrną w pudełka 30 et.

Z wystawy W nowym domu artystów 
wiedeńskich przepyszne wielkie o- 
brazy galeryjne przez Fiigera w 

formacie 4kowym. prawdziwie mistrzowskie 
dzieła, o ile starczy zapasu, po 1 złr.

Tylko 8 ct, kosztuje 100 sztuk 
W ^ A bardzo pięknych kart wizytowych 

"™“ ™ n a  papierze lakierowanym lub 
brystolowym wraz z imieniem i adresą, je ­
żeli się ma nową maszynę do wyrabiania 
kait wizytowych. Maszyna ta wraz ze 
czcionkami, farbą i potrzebnemi przyrząda­
mi kosztuje tylko 1 złr. 65 ct. z łatwym 
przep sem postępowania. Papier na 100 szt. 
kart, 8 ct. Można także zamawiać karty 
wizytowe nakształt litografowanyeh, bez 
maszyn. Kart takich 100 oez różnicy ts- 
kstu kosztuje 65 ct.
ii Czy pogoda, czy deszcz, widać to n a  ro­

ślinnym zegarze barometrowym w kształcie 
naturalnego zegara pendułowego za szkłem. 
Zegar ten wskazuje na 6 godzin naprzód 
wszelką zmianę pogody i kosztuje 60 et. 
< ^ ^ jZ a m ia s t  piasku do zasypywania lub 

bibuły nowa gąbka atramsutow*, 
która, przyłożona ua pismo, niezamazując ta ­
kowego, W9ysa atrament. Gąbka taka może 
kilka m es ecw służyć i kosztuje tylko 75 ct. 

Promień słoneczny w kieszonce. Tak 
można słusznie nazwać nową latarnię 

_  kieszonkową. Jest ona wprawdzie 
mała, ale wielki jest obszar, nad którym 
panuj!e. Latarnia ta jest bardzo mocnej 
konstrukcji, nie większa od tabakierki po­
dłużnej, i daje silniejsze światło aniżeli 
w ielka 'la tarn ia: z tyłu bowiem ma osadzo­
ne wklesłe żwierciadło metalowe (reflekto­
ra) a >a przodzie polerowane mocne szkło 
żw ierciadl'ne. Niezbędną przeto staje się 
przy w y^hodach nocną porą; jedna sztuka 
z elegancij iem nrządzeni em 1 złr. 50 ct.

S jknynka z narzędziami, zawiera-
caff <■ ł , i < ł i  i tozi z bukszpanu 

adnie zrobionych, takież piłki, 
dłuta ś widry, młotki itp. Narzędzia te 
przydatn e są osobliwie w każdem gospo 
darstwie domowem, by samemu przedsię­
brać d r o b n i e j s z e  naprawki. Znajduje się 
u r z y t e m  także płynny klej stolarski. Skrzyn­
ka taka w mtare wielkości kosztuje 50 ct., 
80 ct.. złr. 1, 2. 3. 4, 5 , 10.

Biżuterje czarne z ż ° tu .  lawy, rogu i 
drutu. Broszka 20. 40, 80 ct., 1 złr. Pa­
ra k o l c z y k ó w  40, 80 c t . ,  1 złr. Łańcuszki 
d o  z e g a r k ó w  15, 30. 60 c t .  bez r ó ż n i c y  czy 
krótkie, czy długie.

Tylko 45 Ct. kosztuje jedna para ładnie 
p o d s z y t y c h ,  mocnych rękawiczek zimowych 
męzkich, lub damskich 35 c t , dla dzieci de­
likatniejsze szwedzkie po 60, 80 c t., 1 z'r.

Flakoniki eksplodujące, będące wielką 
niespodziacku dla kobiet, służą w tow arzy­
stwach do przyjemnej zabawy. Powąchane 
wydają łoskot podobny do strzału, połą­
czony z sztucznym ogniem. Napełnione 
miłą perfumą, i owinięte żartobliwemi de­
wizkami, P° 6^ Ct. sztuka.

i i  Ozdobą każdego pokoju i salonu 
kjffiSh jest mechaniczna fontaua z roSli- 

;lL nami egzotycznemi a la Yersail- 
EL  ies 1 złr. 50 ct.

I f iO sS^R ew olw er patentowany strzela na 
100 kroków celnie i kosztuje: 
jednostrzałowy złr. 1.80, dwu- 

’Ji, strzałowy 4 złr., Bstrzałowy sy­
stemu Lefaucheux, odtylcowy z naciągiem 
dobrowolnym 11 złr.; — naboje stożkowe 
do tego 2 zlr.: pistolety, tereerole jedno-

mi w ty

a
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ją po 
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rurkowe 1 złr. 36 ct., 1.80 ; pistolety, te r­
eerole 2rurkowe 2 90, 3-80. Rożki na proch 
miedziana z wizyruą 60  c t., rożki na proeh 
z rogu 1.20, 1.80; śrótnice ct. 30, 6), złr. 1, 
i wszelkie przybory myśliwskie za bezcen.

Przepyszne ognie sztuczne pokojowe 
strzelające lub nie. Sptawiają wielki efekt 
osobliwie przy iluminacjach, teatrach d o ­
mowych itp. 60 gatunków do wyboru, sztu­
ka po 5, 10, 15, 20 ct. Głównie wzmiauki 
godnemi są rakiety z deszczem gwiaździ­
stym, które zapalone dają blask bardzo s il­
ny nakiztałt słonecznego i zieją gwiazda­
mi tysiącznych barwach. Sztuka 20 ct. 

Akwarja szklanne, uapałaione rybka 
oni ziotemi, łabędziam i, kaczkami, 
które za pomocą maguesu poruszaję 
się jak  żywe. Akąrarja takie kosztu 

ją po ct.‘ 60, 80 i złr. ł.
Lalki krzyczące i chodzące; po 80 ct- 
m ęzkie grające i ruszające głową po 
70 ct. i 1 z łr .;
żeńskie z przyrządem do wykrzywiania 
twarzy po 1 z(r- 20 ct.

P rz y rz ą d  do p isan ia  k ieszo n k o w y  w ła- 
dsej sz k a tu tce , z aw ie ra jący  a tram en t, p ia- 
seczn iczk ę , rą cz k ę  do p ió ra , p ió ra , la k  i 
s c y z o r y k ,  ty lk o  1 z lr.

Pudełko z kadzidłem salonowem 2) ct.
Najnowszy wynalazek. Fotograf, przy­

rząd, za pomocą którego każdy m >że zdej 
mować fotografie; 1 szt. z przyborami 80 ct.

Ładne torby damskie złr. 1, 2, 3.
Portmonetki z jednej sztuki juchtu, ct. 

50, 80, złr. i, 1.50 z ładnem okuciem.
Grzebienie kauczukowe do fryzowania 

10, 15, 20. 30 et.
Szczoteczki do zębów 10, 15, 20,30 ct. 

Puzderka mężkie i damskie w kształ- 
cie kufereczka ładnie okutego, za- 

UśidLł. wierające szczotki dwojakiego ro­
dzaju, grzebienie, pilnik do paznogei itp., 
kosztują tylko po 2 zlr. .

Największą sztuką w  świecie jest tafc- 
zwane perpetnum mobile, które raz w ruch 
wprawione przedstawia kilkaset żywycb 
obrazów plastycznie wnet skaczących, wnet 
t a ń c z ą c y c h .  Wynalazek ten jest całkiem 
"nowy i nastręcza rozrywkę dorosłym 
dz'eciom ; 1 sztuka 1 złr. 65 et.

# Ogłoszone w tym dzienniku V Premio­
wane na wystawie paryzkiej mikro­
skopy amerykańskie J. E ls9Da w No­

wym Jo rk u , kosztują ze s t e l a ż a m i  Po60ct., 
w formie bryloków ze zło tą oprawą 1 złr . 
Takież same z oiekawemi obrazkami po 60 c.

Przepyszne melodjony z trąbkami
itp. do zabaw domowych, grają 
najnowsze kompozycje Straussa . 

Ziebrera, Offoubachs, -1 sztuka z 4 ariami 
po 7.50. 1 sztuka z 6 arjami i z przyrządem 
do tr<>molowania 18 złr.

Ołówki mechaniczne wraz ze scyzory­
kiem prawdziwie angielskim i kapsułką 
metalową zawierającą z»Paa ołowiu, 60 ct.

Blondin, skoczek mechaniczny, 
tańczy bez cudzej pomocy i 
bez balanau najpiękniejsze tań­
ce, 1 sztuka 1 48,
C iekaw ą jest rz ec zą  w idzieć

lo-

d t ś

fcjan małe cudo mechaniczne 
postawione na ziemię, samo skacze przez 
obręcze, 1 sztnka 80 ct.

Eleganckie kufereczki, zaw ierające: no­
życzki, lusterko, naparstek, igielnik ze 100 
igłami, szpilki, przyrząd do robienia dziu 
rek, do zapinania rękawiczek, nóż do pru­
cia, haczki do haczkowania, ric i, jedwab, 
wzory do znaczenia bielizny i haftu, haftki, 
wszystko to kosztuje tylko 1 złr. 50 ct.

Przyrządy do wywoływania du­
chów. Faktem jest, że za po­
mocą tego optycznego przy- 
rządu można spowodować ja ­
wienie się i znikanie duchów,

U sługa rzetelna I akuratna

luuycii g

Mi

co na patrzącymi tem  magiezniejsze spra­
wia wrażenie, ile że duchy te ruszają się. 
Przyrząd taki kosztuje 1 złr. 50 ct.

100 sztuk igieł 4rakiej wielkości 10 ct. 
Cudowny ptaszek 25 ct.

Zegary rzeźbione w kształcie dom- 
ków szw ajcarskich; prawdziwie 
mistrzowskie wyroby, 1 sztuka po 
3 złr. Takież same, większe, urzą­
dzone do bicia godzin 6 zlr. 1 ku­
rantami 9 złr. 50 ct.

Prawdziwie angielskie srebrne zegarki 
kieszonkowe ze szkłem kryształow em ,w ska­
zówką sekundową, wraz z łańcuszkiem ła­
dnym i medalionem, wszystko to w pię­
knem pudełeczku, kosztuje tylko 12 złr*.; 
takież same, przedniejsze, z werkiem niklo­
wym 15 ct. z

Zegary salonowe, dobrze chodzące, 
gwarancją, kompletne lz łr .  50 ct., z dzwon­
kami 3.50, z budzikiem 1 złr. 90 ct.

Ciekawe, zabawne i dowcipne gry 
towarzyskie :
Znana rnleta (roage et noir) 

40 1 61/ ct.
Hexe ais W ahrsagerinn 50 ct.
Karty kabałowe a la Lsnormaml 20 ct.

„ pasjansowe dla dowiadzenia s ię , p 
sie swoim 20 ct.
Pytania i odpowiedzi zabawne 10 et.
Glooke und Hammer 10, 15, 30 Ct. 
Kompletne gry loteryjne 20, 40, 60 ct.

„ szachy 1 złr., 1.50, 2 złr. 
Domino 15, 30. 40, 80 c., 1 zł. Setki różnych 
innych gier po 20, 50 ct., 1 złr. do 5 złr. 

C zarodzie j sam  p rz e z  się . Za po­
mocą następujących przyrządów k a ­
żdy jest wstanie wykonywać naj­
większe i najbardziej tajemnicze 
sztuki, które dla widza są n ie­

pojętą zagadką; bardzo sabawne rzeczy w 
kółkach towarzyskich, iako to:

B rzoehom ow ea 10 ct. • flaszka nie­
wyczerpana 10 ct., maszyna aby pieniądze 
znikały, 30 ct.; przyrząd aby szpagat po­
rznięty łączyć w całośc 50 ct.; szpagat bia­
ły zamieniać na czerwony, żółty i inny, 60 
ct.; przyrząd aby z jęczm ienia w jednej 
chwili zrobić mąkę, 70 ct.; przyrząd aby 
jaja znikały i pokazywały się czerwono 50 e.

Aby na dłoni trawa rosła, przyczem 
każdy ma tę rzadką satysfakcję, że Błysay 
jak  mu trawa rośuie, 1 sztuka 20 ct.

Całer skzynkiz przedziwnemi przyrzą­
dami czarodziejskiemu złr. 1.50; takie same 
bardzo wielkie 2.20.

Do każdego przyrządu załączony jest 
dokładny przepis postępowania.

Najmodniejsze k ra w a ty  20, 30, 40 ct. 
Szarfy jedwabne w najeięższym gatun­

ku 80 ct., 1 złr. i 1.50.
Modne maszerle ct. 10, 15, 2 0 , 30, 40. 
Podstawki na z e g a r k i ,  z aksamitu i je ­

dwabiu haftowane 45 ct.
Kieszonkowe zegarki słoneczne, na se­

kundę regulowane, wraz ze sznurkiem i 
kompasem tylko 30 ct.

M iniatu row e tw ierciadla k ieszo n k o w e  
ze szk ła  o p ty ezn eg o  10 ct.

12 sz tu k  m y d lą  g ly c e ry n o w eg o  go 
80 ct 1 złr. 20 ct.

12 sz tu k  mydełek migdałowych 60, 
80 ct. 1 Złr. 20 ct.

C ud  p raw d z iw y . Łyżki z metalu 
Brytania wyglądają tak, jakby były srebrne,' 

kosztu ją: 12 sztuk łyżek stołowych 1.50, 
12 łyżeczek do kawy 90 Ct., cbochpl^a 
45 ct., chochla 90 Ct.

O łów ków  tuzin 8, 10, 12, 15 i 30 ct. 
R ąezk i do piór tuzin 6, 8, 1 0 i l 2 ct. 
144 p ió r  s t a ł o w yeh  15, 20, 30 i 60 ct. 
1 la sk a  la k u  4, 8 , 10 ct.
P iec zą tk i z 2 cyframi rzniętemi 70 c. 
100 sz tu k  p ap ie ru  lis to w eg o  wraz ze 

100 kopertami 70 ct. 
a
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BryczŁa Kryta
na rygorach w bardzo dobrym stanie jest 
do sprzedania w gmachu Teatralnym pod 
nr. 81._______  3z90 1—3

“ Największy wybór d z ie łe k  przydatnych 
na  kolencię i p o d a rk i n o w o ro czn e  dla
lubej dziatwy zuajdnje się w

B R O D A C H
v  księgarni Jana Rosenheima.

O ile m ie j s c e  tu pozwala, polecamy mię­
dzy innemi — a to  w szy s tk o  ozdobne 
ry c in a m i: A b e c a d ln ik  historyczny 1 złr.
Ha ct., tenże z ryciną kolor. 2 zł. — Anczyc, 
24 obrazków z dziejów Polski 1.12. — Ma­
ła książeczka dla grzecznych dzieci 1.20 — 
Dzieci i zwierzęta domowe 1.30. — Wia­
nuszek z obrazków 1.50. — Grody polskie 
3 złr. — Wiązanka zawierająca powiastki, 
wiersze dla pilnych i grzecznych dzieci l a ł .  
Wianuszek z wonnych kwiateczków 1 złr. 
Owoce dobrego wychowania 1.20. — Opisy 1 
przygody zebrane z podróży po różnych 
krajach 1.60. — Wycieczki w świat daleki, 
opisy t powieści odnoszące się do różnych 
części ziemi 1.50. — Sowizrzał i awan­
tury jego 36 cnt. — Sto pociech, bajki i 
powiastki 1.20. — Wybór bajek Jachowi­
cza, Krasickiego, Łańcuckiego, Morawskie­
go i innych 1.50 — Książka do modlitwy 
dla dzieci przez panią Taósfeę. prześliczne 
wydanie z obrazkiem Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, dla dziewcząt i chłopców — 
oprawna w płótno prasow. 95 e., w płótno 
ze złoconemi brzegami 1.60 e., w skórkę ze 
ce złoconemi brzegami 2.40.

Z poważniejszych dzieł wymieniam ca­
ły zbiór biblioteki pisarzów polskich, z te ­
goż : dzieła Mickiewicza 5 tomów. — Sło­
wackiego 4 tomy. — Krasińskiego 8 tomy. 
Poezje Ujejskiego 2 tomy i t. p.. w bogatej 
oprawie po złr. 2.40 tom. — Szujskiego 
dnieje Polski 4 tomy, oprawne w półskórek 
17.95. Również znajduje się na składzie 
wielki wybór g lo b u só w  od 2% do 16 cali 
średnicy po 1.56 i wyżej. — A lbum y na 
fotografie w ozdobnych oprawach na 25 do 
200 fotogr. od 60 c. do 6.75 i wyżej. — Pu­
dełka ozdobne z papierem na listy, koper­
ty i wszelkie sprzęty do pisania i rysunku. 
100 biletów wizytowych wytłaczanych na 
papierze porcelanowym 1 złr. 20 cnt. Naj­
nowsze tańce karnawałowe pp. Boguckiego, 
Marka i innych,

Zamówienia z prowincji Wykonują się 
zwrotną pocztą, 3292 (1—?)

Szczególnie ulubione

Logy p o  5 0  c o l a
na loterię ubogich

w której będą wygraue:

1000 dukatów w zlocie,
200, 100 duk ató w , lo sy  k red y to w e , ró­
żne d z ie ła  *4tuki i ko sz to w n e  p rz ed m io ty  ze
zło ta , s re b ra ,-b ro n zu  i p o rce lan y , razem 
3 0 0 0  w y g r a n y c h  w artości O O  O O O  z łr. 
Odbioręy 5 losów otrzymają 1 lo s  bezp la-

'"'A. J  prom esow
na lo sy  k red y to w e , których ciągnienie 
Unia 2. stycznia 1869 nastąpi, dostać można 
tylko do 20 grudnia 1868 po c°nie -Ł złr. n

Fr^dr^ka Schubntha
3 2 6 0  4 — 5  w  R y n k u . _________

Główna w ygrana

3 0 0 . 0 0 0  * l r ,
.N a jn iż sza  w y g ra n a  165 z łr.

D n i a  2. s t y c z  n i a 1869.
odbędzie się wielkie losowanie uzasa­
dnionej i gwarantowanej przez c. k. rząd 
anstr. pożyczki rządowej kolei żelaznej 
i żeglugi parowej z r. 1858 w kwocie 
42 m ilionów  zlr.

Pomiędzy 420.000 wygranemi tej po­
życzki znajdnia się wielkie wygrane: 21 
po złr. 230.00Ó, 71 po 200.000, 105 po 
150.000. 90 po 40.000. 105 po 30.000 
90 po 20.000. 105 po 15.000, 370 po 
5000, 20 po 4000, 76 po 3000, 264 po 
2000, 303 po 1500, 773 po 1000 złr. itp. 
i 165 złr. jako najniższa wygraną l$a- 
żdego losu wy ciągnionego.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
nastręcza tak wielkiego prawdopodo­
bieństwa wygrania, jak ta, i każdy ma 
sposobność. małą wkładką wygrać 
200.000 złr.

J  eden los z numerem serji i nume­
rem wygrywającym kosztnje 2 zlr., 3 
losy 3 złr., 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr. w. s. w banknotach.-

Łaskawe zlecenia za przesłaniem go­
tówki uskuteczniają się szybko, sumien­
nie i frąnko. Do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan gry, i daje 
się na żądanie wszelkie wyjaśnienia 
chętnie. Po ciągnieniu każdemu ucze­
stnikowi przyszłe się bezpłatnie listę 
wygranych, tudzież bezzwłocznie kwoty 
wygrane. Prosimy tedy, aby się każdy 
rychło i wprost ndawał do domu han­
dlowego 3265 2 7

, / .  B r e y c h a
we Frankfurcie n. M. grosse Friedberg- 

strasse 41.
Ml

E s u  d" £ : ' M C O R D I L I f i R E S
leczy szybko i radykalnie najgwałtowniej­
szy ból zębów i wszelkie cierpienia, z zę­
bów PQchodzące. — Użycie codzienny tej 
W ody, jak również P ro sz k u  k o rd y lie r-  
Bki*K°.> zabezpiecza na zawsze zęby od
próchnienia.

We Lwowie w aptece p P io tra  Mi- 
kolaszo w Krakowie w aptece p. B ru ­
nona W iczyńskiego. - 2831 11-20

RUR BOWEAIJ LAFECTEIIR.
Je s t to Syrop roślinny czyszczący krew bez 

rtęci (merkurjuszu.) Leczy odziedziczoną o- 
etrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i ze­
psutych .humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bole­
ściach w czasie porodu, uporczywych li­
szajach, wyrzutach syfditycznych, świerzbie, 
■zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejścia, na­
brzmieniu gruczołów, chorobach zaraźli­
wych nowych lub zadawnionych bardzo u 
pnrczywych. 3015 6—24

‘ DoBtać można we L w o w i e  w apte- 
P lo tra  M ikolascha; w Krakowie w apte­
ce p, Brunona Miczyńskiego i W aptece „pod 
barankiem4 p. Redyka,- w Brodach w aptece 
p. Francosai W Wiedniu w składach mate- 
rjałów aptecznych pp. Raabe i Róder; w a- 
ptece p. Szaitera W Rzeszowie; w Pradze u 
P Fr. Y*cte«ky,

9

Ir­

ce*. k r. w y łą c z n ie  u p rzy w ile jo w an y c h

FFjSiNOńNH
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c. k. nntlw. fabrykanta lamp Z y g m u n ta  R e is n e ra  z Wiednia znajduje się u

J .  < T a s k ó l s k i e g o ?
plac Marjacki 1. 361 we Lwowie.

Lampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją  przeto u- 
yyażać za jedyną lampę bezpieczeństwa.-  *7ł“r p  r r

Pali się płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2 cale wyso­
kim a 1 cal szerokim konsumuje na godzinę m aterjałn palnego za 1% kr. 
a zatem o 4 0 %  m n ie j, niż lampy naftowe. i7 |  i  B “

Dymienie, kopcenie ani pękanie cylindrów me zdarza się nigdy. 
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą konstrukcją nową. 
Materjałn palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże sa­

mym handlu. i  ( ■ 2991 10—24

h a n d e l

L < l ą \ |  * | R a p i z I / a i f i

W  ̂ I V I I J |  ' --- '
przy placu św. Ducha w e . Lwowie, utrzymujący główny 

skład komisowy z ces. król- nadwornego handlu

PIOTRA HEFERA w  Wiedniu,
zaleca wyborne gatunki z tegorocznych zbiorów

2901 s -io  prawdziwej chińskiej karawanowej

J H T  K  I f B f c  - A B -  ' S T
funt ciężkiej wagi wiedeńskiej po złr. 3, 4, 4.50, 5 i 6.

3
%
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LONDON PARI3 WIEW
zaszczycony przez J . ces. Mość znakiem złotego krzyża  zasługi.

D otąd  w  Austrjackiem  państw ie żadną konkurencją n ieprześcigniona
jest ces- król. nadworna i  uprzywilejowana

F A B R Y K A  O B U W I A
L E O P O L D A  l i  A I I  \  w W iedniu,

G łówny s k ła d : S ta d t, Kolnerhofyasse N r. 1Ą 
dosta rcz*  najnowszego i najstosowniejszego w sze lk ieg o
L J -  o  «  * x  - i e w  j i  a  ,  y t g

znanego prawie w całej Europie z taniości, trwał ości i elegancji: 
RŁJCIKI CIELĘCE od złr- 4.50, zfr. 5, zlr. 6, zfr. 7 para. 

f f l p z k f Pi * * SPACEROWE NADER ELEGANCKIE od zfr- 5 do zfr. 8-
BUTY CIELĘCE Z CHOLEWAMI od zfr. 7 do zfr. 15.

D am skie BUCIKI SPACEROWE od złr. 3, złr. 3-50, zlr. 4, zlr. 4.-50, złr • 5, zlr. 6 do zlr. l i ,  we­
dług wysokości, kroju i ubrania', z rozmaitych materyj i gatunków skóry.

Buciki dla d ziew cząt i dzieci wysokia i pólwysokie ort zlr. 1, złr. 
zlr. 3, zlr. 8.50.

zlr. 2.50,

W szelk iego  rodzaju obuw ie n eg liżow e ^ „ T r u ^ o ’obE
WIA FANTAZYJNEGO na ulicę, na polowanie i do salonu._____________________  r
Za nadesłauiem długości i objętości nogi lub dogodnego obuwia wypełnia się każde polecenie natychmiast 
‘ £ f  j za pobraniem pocztowem wartości- (

G łów ny sk ła d  dla Galicji u p. Rudolfa Schwarca we Lwowie, przy 
placu Katedralnym, I. 25. ( 3081 9—12

K u ra cje  z im o w e
STEIiMBACHERA w B r u n n t h  a l  koło Monachium 
za pomocą praktycznych przyrządów do kąpania, które 
nawet przy najdotkliwszej konstytucji chorego łatwo i 
skutecznie zastosować się dają. Radykalne wyleczenie 
chronicznych cierpień brzuchowych i nerwowych, reu­
matyzmu, goścca, syiilitycznych i naskórnych cierpień, 
drażnienia pacierzowego, spermatarhon, niemocy i cho­
rób kobiecych- Geny umiarkowane- Prospekt bezpłat- 
nie. 3028 3—4

Praktykant notarjalny
który złożył egzamin notarjalny i życzył­
by sobie objąć na jeden rok snbetytucję 
notarjusza na prowincji, raczy się zgło­
sić osobiście lub listownie do kancelarji 
Wgo dr. M ęcińBkiego, adwokata krajowego 
we L w ow ie . 3271 2—3

T a p i o k a
i ł  P a . G ro u lt  J e u n e

w Paryżu, rue Ste Apolline, 12. 
Tapioka czysta i naturalna nie jest by- 

najmuiej lakar»twem, ale pokarmem, po ­
siada ona własności hygieniczne uznane i 
poświadczone przez doświadczonych leka­
rzy. Ale nie masz substancji, służącej do 
pożywienia, któraby była łatwiejszą do 
podrabiania i podrabianą z takim pócho- 
pem, jak Tapioka. P. Groult w Paryżu u- 
przedza publiczność, że jego produkt sprze­
dawany ,est pod tytułem: „Tapioka Groult 
Jeune1* i że on daje rękojmię za jej 
czystość i prawdziwość. 2830 7—7

S k ł a d  we Lwowie jedynie w aptece 
p. P io tra  Mikolasza.

F - T C A  Ą  m
UŁATWIAJĄCE TRAWIEHIE

6ZNI-ECZAKU SODY I MAGNEZYlj
rBURTNpu buis son

aptekarza, laureata cesarskiej akademii 
medycznej w P * r y ż n.

Wyborny ten środek zapisywanym 
jest przez najznakomitszych lekarzy Fran­
cji, przeciw rozstrojeniu funkcji trawienia 
żołądka i kiszek, jak  np. w bolach żołądka, 
w zapaleniu kiszek, w trawteniach długich, tru­
dnych lub bolesnych. xo odbijaniach, w odęciach 
żołądka i  kiszek, w womitach następujących p o je­
dzeniu, w braku apetytu, w  opadaniu z ciała, 10 
żółtaczce i w chorobach wątroby * krzyża.

Znajdują się we Lwowie w aptekach 
pp. P io tra  ‘itlik o la seh ji, B erlinera  i Z y ­
gm un ta  l łu k e r a ;  w Krakowie w aptece
p. Brunona Miczyńskiego; w Brodach w apt. 
pana Franzosa; w Wiódniu w składach mt- 
terjałów aptecznych pp. Raabe i Róder; w 
Rzeszowie w aptece p- Szaittera; w Pradze 
w składach materjałów aptecznych pana 
Fr, Y S e t e ó k y ,  3013 4—16

2719 31-100

S ik aw k i o g n io ^ K  Fabryka urządzona 
w e i o g r o d o w e j  \ w  r. 1823, Gwa-
S o Pg°„ToPwJ’ X  V a n f j e .  Ilu-
Przyrządy dia A  r  W m .  s t r o w a a e
straiyogoio-iTjri%T . cennik i
wej. /  K i \  A U  S T  bezpła-

w W iednia ^  tnie’
Leopoidstadt, Miesbachgasse 

1 5  gegenUber deni Augarten.

W y p r z  e d i i ż !

be

I

Z a  p o ł o w ę  w a r l o s n
w y p r z e d a j ą  § i ę

ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący cenDik:
fO, w średnim gatunku, przedtem z!r.4, 4.50,K o s z u l e  m ę z k . i e  z najcięższego płótna rum_

teraz zir. 2
K o s z u l e  m ę z k i e  najlepszej roboty ręcznej, przedtem ztr. 7. 8, teraz zlr. 3.50, 4„

K o s z u l e  m e z k i e  z najlepszym przodkiem batystowym, przedtem zlr. 8, 10, teraz tylko zlr. 4, 5. 
_______ K ó s  z u l e  m e  z k i  e z angielskiego szyrtyngu, przodtem ztr. 3, 4, teraz złr. 1.50, *2.

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrtyngu, przedtem zlr. 5. 0. teraz zlr. 3 .
l y ^ z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrtyngu, z przodkiem ręcznie haltowauym, przede 

tern zlr. 6, 7, 9, teraz złr. 3, 3.50, 4.-50.
K a l e s o n y  m ę z k i o  krojem niemieckim, fraucużkim i węgierskim z dobrego rumburgskiego płótna, 

przedtem zlr. 2.40, 3, 3.50, teraz złr.- 1.20, 1.50, 1.75.
K o s z u l ę  d a m s k i e  z dóbr. pi., gładkie i obrabiane, przedtem zlr. 2.50, 3-50- teraz zlr. 1.25. 1.75.

K o s z u l ę  d a m s k i e  z przedniego płótna rumburgskiego, przedtem złr. 4, 5, teraz zlr. 2. *2.50.
K o s z u l e  d a m s k i e  haftowane, z najprzedniejszego płótna, podług najnowszego kroju paryzkiego 
_______________  przedtem złr. 6, 7, 8, 9, teraz ztr. 3. 3.50, 4, 4.5|).

G o r s e t  y z szyrtyngu angielskiego, przedtem zfr. 3. 4, teraz złr. 1.5% 2.
G o r s e t y  z cienkiego angielskieiro szyrłynju, przedtem złr. 4 50. 5, teraz złr. 2.25. 2.50

G o r s e t y  z najcieńszego szyrtyngu; przepysznie ozdobione, bardzo eleganckie, przedtem złr. 6. X
8, teraz zlr. 3. 3.50. 4.

G o r s e t y  z cienkiego barchanu nicianego, przedtem zlr. 5. 6, 7, 8, teraz 2.50, 3. 3.50, 4.
M a j t k i  d a m s k i e  z cienkiego angielskiego szyrtyngu. przedtem ztr. 2.20, 2.40, 3, 3.50, teraz 
_ _ _ _ _  ztr. 1.10, 1.20, 1.50, 1.75.
Ma j t k i  d a m s k i e  z cienk. szyrt., haftowane, przedtem złr. 3.50, 4, 4.50 5, teraz 1,7-5, 2, 2.25. 2.50.
M aj t k i d a m s k i e  z cienk. barchanu nician. przedtem złr. 3. 4, 4-50. 5. teraz złr. 1.80. 2, 2.25. 2.-50-
S p ó d n i c e  z perkalu stebnowane, przedtem złr. 3, 3 50. 4, 5. teraz złr. 1.-50. 1.75. 2, 2.50 najlepsze.

S p ó d n i c e  z szerokiemi wolantami, przedtem zlr, 6, 7, teraz złr. 3, 3.50.
S p o d  n i c e  z pysznie haftowanerai obszewami, w 100 sortach, przedtem złr. 8, 10, 12, 14, teraz,  

    złr. 4. 5. 6. 7 najlepsze. 0
S k ł a d  f a b r y c z n y  c h u s t e k  d o  n o s  a z p r a w d z i w e g o  p ł ó t n a  r u m b u r g s k i e g o ,  pól 

tuzina złr. 1.20. 1.50, 2, 2.50. 3 do ztr. 4 najlepsze,
B e l g i j s k i e  c h u s t k i  b a t y s t o w e  pół tuzina złr. 2, 2.50. 3, 3.50. 4 do 5 najlepsze.

Przesyłki za przekazem pocztowym Inb za ‘gotówkę we wszystkich kierunkach, ftpcztą, statkiem lub 
koleją żelaznej uskuteczniają się szybko i rzetelnie. Przy zamówieniach na męzkie koszule uprasza­

my o podanie objętości szyi.

Adres:
j  Y'e£07 ( L i i

rFabryka płócien i bielizny 
B r a c A  B e c k

w  W iednia , O p crn gasse  2.
W  y  p  r z e d a ż !

Fabryka Starosielska Rosolisów i Likierów
3259 3 - 3

poleczona z wyrobnią Spirytusów w Hlibowiuacb, 
po leca znaczne w y s ta le  zap asy  po  cenach z n i ż o n y c h .r i -T ro n ir  Iapa f

O - A T T T K J N T K l
C eny  lo co  fa b ry k a

Wied Garn F la sz k i w iea. tram. Ciłe p(Jł
złr. ct. zlr. ct. złr. ct.złr. Ct.
— — l  2 0 -------20

60
65
60

35
32

22
30

L ik w o r I. G dańsk i
L ik w o r II. różnego smaku . . . • • ~  — — —
H ozolis I. L itew ka i S tlw ó w k a  ■ • • — — — —
fto zo lis  II. rożnego /m aku . . • • , 36 — 2 40
H ozolis III. propinacyjny , . . . 21 _— 1 40 — —
S ta rk a  . . . ■ ■ • . — — 1 90 — 38
K on tnszów ka . ży tn ió w k a i p io ła n ó w k a  . . — — 1 40 — 38
11 u iii i A rak  k ra jo w y  II. . . . • . — — — — _  50

dtto III. . . ■ - • 22 50 1 50 ---------------—
dtto IV ...................................................  16 50 i  io — — — —

Zamówienia przyjmuje JAN G Ó R SK I a jen t i z a w ia d u ^ « a  S k ładu  g łów nego  
w y ro b ó w  k ra jo w y c h  Alfreda h r . Potockiego we Lwowie priy^plaea Mariackim n r , 1 9 .

Podarunki na kolendę
i - - - » j i i

sztuka od 20 cnt. do złr. 1.50
w jak najnowszym guście i największym wy­

borze, nadeszły już do

: ir t  stbów.
Zamówienia pocztowe uskuteczniają się 

w jak najkrótszym czasie. 323G 5—?

■ '  i U- V: > Jl I iż* i*'1

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jedcym z Bąjlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie

< 3 . 0  l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w .
Każda na 120 zb . srebrem opiewająca obligacja jest zupełnie wolna od podatku 

i  przynosi rentę 6 złr. srebrem. Ponieważ ta k a  obligacja kosztuje około 101 złr. bankno­
tami, przetOj renta ta reprezentuje dochód 6%  s r e b r e m , a  z u w z g lę d n ie n ie m  a i j a  7°/»- 

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicaich Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i mając pierwszeństwo na tychże intabulowane, daje właścicielowi 
najzupełniejszą pewnośó. j ■ [ V

Opróc^ tego rząd król. węgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów, tudzież za 
wykupno o b l i g a c y j ) które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą spłacane po 
120 złr, srebrem ea sztukę, i  |

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank n arodow y na z a sta w  
obligacyj tyrli pożycza 80%  Ich w artości g ie łd o w ej, przeto w  takim  razie  
obrócony n ą  zakapno Ich k a p ita ł p rzy n o si 18%.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony 'jest popyl i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Am-sterdamie. Tam też wypła­
cają się i procenta. #  ̂ •: ’ . u j  M h  .fi’ li o  / / u

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia. .  ^  r /ń f 3168 8-?

Równocześnie zawiadamiam, iż kupony, na dzień 1- ntycznia 1869 przypadające, 
srebrem wypłacalne, już obecnie wypłacam. . a VXTU

O. M.



6 GAZETA NARODOWA z dnia 19. Grudnia 1868 .

f l i n t a  1*1*1107 z zachodniej Galicji życzy 
i l U l i a l J U O / J  sobie zamiany na miejsce 
notarjalne w Galicji wschodniej. Adres: a- 
dwokat Męciiiski, Lwów. 3272 2 - 3

Na Gwiazdkę 
£ £ &  Karola Wilda Samborzft ' 

w ielki wybór najnowszych 
dziel ozdobnie w ydanych i oprawnych w 
językach polskim, francuzkim, niemieck m 
/angielskim , zacząwszy od Biblij z ilustra­
cjami Dorego 2 tomy za 120 złr.. aż do 
tomików po 1 i], 20 ct. jak  np. BibHoihe- 
que rose pour le  jeunesse; dziel m u­
zycznych  Beethmena,' Chopina, Mendelssohna, 
Schuberta, Schumanna, Webera.

Uwertur i Oper na fortepian sam, na 
4 ręce, i do śpiewu, wszystko w wydaniach 
w 8ce 3289 1 - 3

p ię k n y c h  a  n a d e r  ta n ic h  
książeczek d la  m ło d z ieży  każdego w ie­
ku. rycin i obrazów polskich i obcych.

Spiay i cenniki znajdują się w  k a len ­
darzu p. t. P ie lg rz y m  po  ziem iach  p o l­
sk ich  na r. 1869 wydanym, a rozsyłają się 
także na każde żądauie bezpłatnie.

7 r v > iT ia ta  słBr« książeczka do nabo- 
/ J g l i l y l c k  żeóstwa pod tytułem „O łta­
rzy k " . Uczciwy znalazca zechce takową 
oddać do Administracji Gazety Narodowej, 
gdzie otrzyma Dagrody 1 złr. lub też nową 
taką samą książeczkę. 3293 1—2

ydziai powiatowy Rudeńskipo- 
daje niniejszem do wiadomo­

ści opodatkowanych, że budżet, czyli pre. 
liminarz wydatkńw i pokrycia tychże na r. 
1869 złożony jest w kancelarji W ydziału na 
dni 14, stosownie dog . 30. ustawy o repre­
zentacji powiatowej, do przejrzenia dla 
stron interesowanych. 3291 1—1

Z  Rady Wydziału powiatowego.
Radki doia 14. grudnia 1868.

BANDAŻE
na rnptnry

dla ncęzczyzn i dzieci, jedno i dwustron­
ne, utrzymuje na składzie w wielkim 
doborze apteka pod .Gwiazdą”
3132 Piotra Mikolasza. 6—16

C. k. Austr, Towarzystwo Zastawnicze %

B k  d a m .
najtańsze źródło nabycia.
A. KAPPER

dawniej 3286 1 - 3

J. KIMAYM
we Lwowie (przy placu Marjackim) rozsyła:
Najmodniejsze czarne płaszcze . od złr. 12 i wyżej.
Wierzchy do futer z najmodniejszych ma- 

teryj wełnianych .
Wierzchy do futer z jedwabiu, rypsu, Gros 

grain i t. d. . . . .
i Żakiety z pluszu w wszelkich kolorach 
Garnitury (paletot, kapelusz i zarękawek)
Jedwabne i aksamitne paletoty watowane 
Szale berlińskie . . . .
Chustki zimowe berlińskie .

Polecenia uskuteczniają się prędko i sumiennie.

będzie począwszy od dnia 1, styczn ia  1869 roku załatwiać czynności swoje pod
zmienioną firmą:

Ces. król. uprzyw .

M I  DLA OBBOTII

25

45
7 

20 
50  
10
8

którego zakres działania za Najwyższem zezwoleniem mieści w sobie upoważnienie do zała­
twiania wszelkiego rodzaju interesów handlowych i bankowych, z wyjątkiem udzielania kre­

dytu in bianco, w szczególności jsaś upoważnienie do :
prowadzenia Interesu zastaw n iczego , wszelkich interesów banka depozy* 

tow ego , do udzielania za liczek  na pap iery  publiczne, z iem iop łod y  I to w a ry , 
do k om isow ego  zakupna i sprzedaży „takowych, również do kupna, sp rzed aży , 
zam iany i przyjm ow ania  w  zastaw  pap ierów  publicznych na w ła sn y  rachu* 
nek, do urządzania sk ład ów  (Lagerhduser) i w y sta w ia n ia  k w itów  sk ład ow ych  
(Warrants) na deponowane w zakładzie towary i surowe produkta, do brania ndzia łą  
w_ zak ładan ia  h an d low ych  p rzed sięb iorstw  k ra jo w y ch , do przyjmowania go­
tówki na rachunej|i. b ieżący , tak za asygnatami kasowemi, jak za książeczkami 
wkładkowemi.

Główna kasa Towarzystwa w Wiedniu i kasy filij wymieniają przy wypłacie 
kuponów superdywidendy od dnia 1. lipca roku 1869 począwszy, kwity tymczasowe od 
akcyj wraz z arkuszami kuponowemi na kwity z nową firmą WC. k. up rzyw . O ank dla  
obrotu ogólnego.^

W szelk ie  w  obiegu  będące a sy g u a ty  k a so w e , książeczki w k ła d ­
k o w e , k w ity  depozytow e, zastaw n icze  i prenotacyjne, zach ow ają  w ażn ość  
sw ą  ca łk ow itą , statutam i ok reślon ą . Asygnaty kasowe i książeczki wkładkowe na 
żądanie P. T. interesowanych mogą w głównej i wkładkowej kasie w Wiedniu, tudzież 
w kasach filij zostać zaopatrzone (zap om ocą czerw onego odcisku  stam pili!)  
w  n o w ą  firm ę zakładu. 'J

W ied eń  dnia 16. grudnia 1868/

3288 1—3 C. k. uprz. Austr. Towarzystwo Zastawnicze,

L. 6923.

OBWIESZCZENIE.
Rada zawiadowcza c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej 

Karola Ludwika zamierza oddać budowę n o w eg o  d w o r ­
ca na stacji T a rn o w sk ie j w drodze ofert według 
obliczeń jednostkowych.

Dotyczące projekta mogą być od dnia dzisiejszego 
«lo dnia dl. styczn ia  1 8 6 9  r. u podpisanej Dyrekcji ru­
chu przejrzane, i obowiązani są pp. oferenci takowe w ła­
snoręcznym podpisem zatwierdzić.

Koszta budowy tego dworca obliczone są na 
WtfSH złr . 4 0  ct. w. a. Do wykończenia tej budowy 
przeznacza się termin na dzień 30. września 1869 r.

Pisemne, opieczętowane i marką 50  ct. ostęplowa- 
ne oferty przyjmować będzie podpisana Dyrekcja ruchu 
na dniu 4 . styczn ia  1 § 6 9  r. do g o d z in y  19. przed 
południem.

Oferty muszą być zaopatrzone w  w adju m  9 9 0 0  zł.
Wadjum może być złożone albo w  gotówce, albo 

W papierach giełdowych według kursu obliczonych, albo 
w asygnatach publicznych zakładów bankowych.

Oprócz wyrażenia: czyli i jakie procenta oferent od 
sumy, według cen jednostkowych obliczonej, upuścić za­
mierza, musi oferta zawierać oświadczenie, że oferent w  
przeciągu 21 dni od oferty nie cofnie się.

W  końcu musi oferta zawierać orzeczenie, za jaką 
cenę oferent prowizoryczny pawilon, na miejscu do bu­
dowy przeznaczonem znajdujący się, zakupić zamierza.

Radą Zawiadowcza zastrzega sobie prawo, poczynio- 
®e ^nioski odrzucić i w ogólności przy wyborze przed­
siębiorcy nie wiązać się jedynie nizkością ofiarowanej ceny.

Lwów dnia 13. grudnia 1867.

Dyrekcja ruchu
c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika.

Nr. 6923.

E U H I U m .
Der Yerwaltungs-Rath der k. k. privil. galiz. Carl- 

Ludwig-Bahn beabsichtiget die Herstellung eines n e u e n  

A u f n a b m s g e b a u d e s  a m  S t a t i o n s p l a t z e  T a r n ó w  im
Olfertwege nach Einhcitspreisen hintanzugeben.

Die betreffenden Projektbelege konnen von heute 
bis 4 . J&nncr 1 8 0 9  bei der unterzeichneten Betriebs- 
Direktion eingesehen, und iniissen von den Offerenten 
unterfertigt werden.

Die Herstellungskosten fur das Aufnahms-Gebaude 
sind mit S 7 7 7 2  f l .  4 * 0  k r .  yeranschlagt.

Der Yollendungstermin wird mit 30. September 
1869 festgesetzt. Die schriftlichen, versiegelten und mil 
der Slempelmarke von 50 kr. \ersehenen Oflferte werden 
bei der Betriebs-Direction am  4 . J a u n er  1 § 6 9  bis 12  
IThr M ittags ubernommen.

-Tedes Anboth muss mit dem V a d i u m T O n  3 9 0 0  

11. belegt sein. Das Vadium kann im Baaren oder in bttr- 
sefahigen Papieren nach dem Tagescourse berechnet, oder 
aućh in einem Erlagscheine eiues óffentlichen Bank-Insti- 
tutes geleistet werden.

Ausser dem Prozentennachłasse von den Einheits- 
preisen mtissen die Olferte auch die Erklarung enthalten, 
dass der Anbothsteller bis zur Dauer von 21 Tagen im 
Worte bleibt.

Endlich musą im Olferte aucfr die Summę genannt 
sein, urn welche der lUnternehmer sach yerpflichtet, das 
auf der Baustelle befińdliche prcwisorische Empfangsgebfiu- 
de zu iibernehmen.

Der Verwaltungs-Rath bekali sichvor, die gemach- 
ten Antrfige zuriickzuweisen, und wird sich iiberhaupt bei 
der Wahl des Unternehmers von der Ziffer des Anbothes 
allein, nicht bestimmen lassen.

Lemberg am 13. Dezember 1868. m s-a
Betriebs - T) irection

der k. k. privil. galiz. Ca irl-Ludwig-Bahn,

W ydawca: Witalis W. Smoch owaki. Właścic ie l : Jan Dobrzański, Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera.


